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Uczeni polscy rozpoczynała otok
aa tajemnice energii atomowe]

Tow. Stańczyk
w  W arszaw ie

WARSZAWA (SAP). W  dniu dzi­
siejszym o godz. 12 w południe 
przybywa samolotem do Warszawy, 
via Gdynia, generalny dyrektor Ko­
mitetu do Spraw Socjalnych; przy 
ONZ były minister Pracy i Opieki 
Społecznej tow. Jan  Stańczyk.

WARSZAWA (SAP). W Instytucie Fizyki Doświadczalnej w Warszawie 
przysposabiają się wielkie sale, cały szereg laboratoriów, pokoi i pokoików. 
Znajdą tam pomieszczenie niezwykle precyzyjne maszyny 1 urządzenia, słu­
żące do badań fizykalnych nad jądrem atomowym i energią atomową.
I Wszystkie potrzebne aparaty sprowadzone będą z zagranicy. Badania 
Przeprowadzać będzie prof. Pieńkowski, kierownik Instytutu Fizyki Doświad­
czalnej, jego zastępca, prof. A. Sottan i znany polski fizyk dr. Sosnowski, 

fktóry za kilka dni powraca z Anglii, 
specjalnie do tych prac zaprószony.
I Najintensywniejszy udział w bada­
niach weźmie nasza sława naukowa w- 
te] dziedzinie, prof. A. Sołtan. Już od

Rita HaywoHh, gwiazda filmowa, przystrojona 
ikwialami podczas 'Odwiedzin jednego ze Ayn- 

'(£ pych holenderskich pól hiacyntowych.
Foto-Keystone-SAP

roku 1935 pracował on w tej dziedzinie 
w Polsce, a przez 1 rok w Ameryce, 
gdzie stykał się 1 współpracował z 
najwybitniejszymi amerykańskimi spe­
cjalistami: MilHcanem, Lauritsen’em o- 
raz Lawrance'em, tym samym, który 
rozdzielił izotopy uranu, praż zbudował 
cyklotron, podstawowe narzędzie do 
rozbijania atomów. Cyklotron taki udo­
skonalonego typu będzie posiadać nie­
bawem również i Polska.

Mnie, jako uczonego — mówi prof. 
Spjtgn — bomba atonłpwf j|eJntieręsń-: 
Je i na ufiiwfeKytóde^UaSńyćh biadań' % 
tym kierunku przeprowadzać arie bę­
dziemy. BądanRi nasze ześrodkują się 
n a d - k a d e w a i ją d fw a te m o w e g o -  i-s itw ią-ś- 
żąćycb jądfa momowe, ćó w kóuse-, 
kwencji doprowadzić może do zastoso­
wania 7eM s^”atowoW$ vyr tećhńice. 
Ale. tp jąż pe nasza sprawa, lecz inży­
nierów. L
, Uczeni 14-
jemnićy postępy, badań w zakresie tzw. 
„stosów' atomowych“ gdyż badania te

Dymisja Actaeson’a
NOWY JORK (SAP). Waszyngtoński ko­

respondent „New Jork Times** zapowiada 
bliska dymisję podsekretarza stano Dean 
Achesona, który będzie zastąpiony od 1 lip- 
ea przez Roberta Abercombie Loyetta, no­
wojorskiego bankiera i byłego zastępcę mi­
nistra wojny. /

Korespondent daje poza tym do zrozu­
mienia, Ze w niedługim czasie naieZy się 
spodziewać jeszcze kilim zmian na stanowi- 
skicb w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Tak np. przewidywana jest dymisja Spruiie 
Brande*a, zastępcy ministra spraw zagra­
nicznych do spraw Ameryki Łacińskiej.

Uchwała KCZZ
w sprawie walki z drożyzna

WARSZAWĄ (SAJ*). Prezydium KCZZ 
ostatnim posiedzeniu omawiało obecną «ytuu- 
oj? gospodarczą i położenie materialne świata 
'pracy.

W Wyniku obrad przyjętą została między 
innymi poniższa, uchwała w sprawie wałki z 
drożyzną:

s; Stopniowa likwidacja pomocy * CNRRA, ;o- 
stta zima i powódź stworzyły obok norma! 
nydi trudności odbudowy gospodarczej, trud­
ności dodatkowe, których przezwyciężenie 
wymaga mobilizacji naszych rezerw material­
nych, finansowych i ludzkich oraz zachowania 
■dyscypliny społecznej:
ę'. Realizacja planów gospodarczych oraz, u ; 
trzymanie i podwyższenie poziomu, życiowego 
■»as pracujących zależne jest . od wspólnego' 
wysiłku całego społeczeństwa,. Ostatnio ob-' 
serwowana podwyżka cen wolnorynkowych w

Dwlegacja ONZ
udaje się d o  P alestyny

NOWY JORK (Obsł, wł.). Przewodniczą­
cy Komisji Polityczne] ONZ podat wczo- 
,ai do wiadomości, iż Komisja specjalna, 
tóóra przedstawi sprawę Palestyny na 
, Wrześniowej sesji zgromadzenia generał- 
*ago ONZ — udaje się do Palestyny, aby 
*aly problem zbadać na miejscu. Komisja 
Ja będzie miała takie prawo odwiedzenia 
innych państw celem dokładnego zbadania 
Położenia uchodźców żydowskich.

warunkach rosnącej produkcji przemysłowej 
i utrzymanego na jednym poziomie Ubiegu 
pieniężnego nie da się wytłumaczyć zwiększo­
nym-popytem towarów. Szczególnie jaskrawo 
Uwydatnia się to na przykładzie spekulacji 
eukru i  zapałkami.

Zwyżką cen wywołuje obniżenie realnego 
poziomu płac pracowniczych, gdy w ,tyin .samym 
czasie wzrastają dochody spekulantów wobec 
trwającego nieuzasadnionego ■ gospodarczo 
wzrostu cen i wobec wzmożonej spekulacji 
wywołanej przez pasożytnicze i  wrogie masom 
pracującym elementy, wykorzystującą trudno­
ści odbudowy gospodarczej. Prezydium KCZZ 
wzywa Rząd do podjęcia energicznych kro 
ków w celu zapewnienia aprowizacji szerokim; 
rzeszom pracowniczym i w celu przerwania 
wrogiej działalności spekulantów. i  lichwiarzy.

Prezydium uważa za konieczne natyćhmia-. 
stowe uchwalenie i wprowadzenie w żyeie ■ u  j 
stawy- o komisjach cennikowych z szerokimi 
kompetencjami i domaga śię zastosowania za 
działalność spekulacyjną wysokich kar pie­
niężnych, obozu pcacy, konfiskaty majątku, a 
gdyby te środki okazały się niedostateczne, o,' 
zastosowanie kary śmierci.

Prezydium ‘.KCZZ poleca zarządom głów­
nym związków zawodowych i OKŻZ zorgani 1 
zować masową kontrolę cen w ścisłym współ­
działaniu z komisją- specjalną do wałki z na­
dużyciami. Do pracy tej winny być wciągnięte 
również szęrokie masy kobiet pracujących i 
gospodyń domowych. Dla koordynowania tej 
akcji należy powołać komitety do wałki z 
drożyzną w oparciu o szeroki aktyw społecz­
ny* ■. . , .......... ...4......i \

prowadzą- w prostej drodze do zastoso­
wania energii atomowej w technice. 
Swiatdwe badania nad energią atomo­
wą od kilku miesięcy stanęły na mart­
wym punkcie, pófjieważ ostatnio ocze­
kuje się na wykończenie niebywałych 
rpżtńfaró^!-%aratówv które pozwolą 
Wyjaśnić ądełe tajemnic związanych - ż', 
jądrem atomowym a W szCzęgóInośći 
natury meiemu tj. części składowej ją - 
jira, ódkjyłei w IJ07 rol(U i posiadają- 
cej masę <j|OŚTedHią, popriedzy elektro­
nem I protonem. — Wyriiki badań-pol- 
skich fizyków nad naturą mezonu by­
ły zresztą tematem zakończonego dzi­
siaj zjazdu ,fizyków w Warszawie — 
kończy prof. SOłtaft.

Trzęsienie ziemi
w e W łoszech

RZYM. (PAP). —  Jak  donęsi wioska agen­
cją  prasow a „Ansa" ofiarą gwałtownego 
trzęsienia ziemi, które nawiedziło południo­
we W łochy t  SytrjHią, padły 3  osoby zabite 
133 osoby ranne. W Isca nad zatoką Scylla 
zabitych zostało 2 osoby a  30 odniosło rany, 
pod domami 1 kościołem, które zawaliły się 
na skutek trzęsienia ziem i W Santa Cata- ’ 
lina, nad zatoką Jońską zginęła t  osoba i 
3 odniosły rany. W  Innych miejscowościach 
wiele domów zostało uszkodzonych.

^Warspite" rzucony przez huragan na mieliznę, niemal że na podwórko chaty rybackiej 
w Zatoce Pruskiej koło Penzance ; O ^  Foto-Keystone-SAP

Z n o w u  n a  ś m ie rć  g ło d o w ą
chcą Niemcy skazać setki tysięcy ludzi
Wojsko amerykańskie zmusi rolników 
do dostawy zaległych kontyngentów

FRANKFURT n/Menem. Głównodowodzący wojsk amerykańskich w Niemczech 
gen. Clay, zagroził Niemcom, ie  przy pomocy wojska zmusi rolników do dostawy za­
ległych kontyngentów. Jak wiadomo, mimo kryzysu żywnościowego rolnicy niemieccy, 
głównie w Bawarii, zaniedbują świadczenia rzeczowe, powiększając własne rezer­
wy.

JRJWX,JQRSC. jfe d a ite r ia f ttó c ji nteffieje- 
klch radia nowójor&iegb^Ptoir Arnojd,-’na- 
w ią z u ją c d o  j.syiiiąęji J żywńaścipsięl;, w 
Ntentóztók, skrytykował stanowisko Niem­
ców w tej sprawie^ i ich politykę gospo­
darczą. Bliskie jest przypuszczenie, że dla 
celów polityki dalekofalowej kierownicy na­

Henry Wallace przybywa z Kopenhagi na lot- 
• nisko le Bourget w  Paryiu

Foto-Keystone-SAP

rodu niemieckiego zdecydowali się skazać 
ną śmierć gjodowa żętkl tykiecR Iudźil

W wyobrażeniu większości Niemców — 
wywodzi kotnentator •— Stany Zjednoczone 
są zobowiązane dó pomocy żywńóściowej 
dla Niemiec,- a  zapominają, że Niemcy. nie 
są jedynym krajem : potrzebującym. Stany 
Zjednoczone mają przede wszystkim zo­
bowiązania wobec swoich sojuszników, z 
których wielu również .głoduje; jednak 
Niemcy nie mają 1 zrozumienia dia biedy m- 
nych. ■

Obecnemu kryzysowi są Niemcy sami 
winni. Właściciele ziemscy wolą zachowa­
ne jeszcze rezerwy żywnościowe dać byd- 
td i trzodzie .chlewnej, niż miastom. Twier­
dzenie to nie jest gołosłowne. Można po­
twierdzić je  następującymi cyframi: w 6 
krajach * strefy anglo-amerykańskiej do 
marca: zaległości w : dostawie kontyngentu 
zbożowego wynosiły. 165 tys. ton. Dostawy 
mleka są obecnie o 1/3 niższe i|iż- przed 
wojną, jakkolwiek, pogłowie krów jest takie 
same. Stan trzody chlewnej powiększył się 
o 20°/« i wzrasta z miesiąca na miesiąc, mi-

Krwawe walki
w  Indiach  trw a ją

LONDYN (PAP). —  A gencja Reutera do­
nosi, że sy tuacja w  A m ritsar. świętym, mie­
ście Sikłifów pogorszyła. się w  niedzielę, dn. 
11 bm. Doniesiono ó  29 incydentach pomię­
dzy ludnością m uzułm ańską i 'in d y jsk ą . Od 
piątku 17 osób w  tym  m ieście zostało za­
bitych i 22 odniosły rany. Gmach, w  którym  
m ieści się policja został • podpalony. Stra­
żaków  usiłujących ugasić pożar obrzucono 
kamieniami. Również w  innych miejscach 
straż pożarna została przy gaszeniu pożaru 
obrzucona kamieniami.

mb surowego zakazu władz oknpacyjnybh, 
którę zalecają ograniczyć pbgtówie świń z 
uwagi na brak paszy, oraz by dostareżyć 
zgłodniałym m iastom ttuszczuj mięsa. Rol­
nicy wolą jednak spasać .* ziemniaki niż. do- 
^tarczyć ; ję (nieszkańcbjn - m iast Jest to 
najwyższy objaw braku solidarności, bo­
g iem  w większych skupiskach ludzkich urzą­
d za  się demonstracje głodowe, podczas gdy 
; w tej samej strefie znaiduje sfę 2.600.000 
-świń. Taki stan rzeczy - jest dowodem nie- 
|tddłnbśćf administracji niemieckiej. "•

HANOWER (ObsL wł.). Na zjeździe dele­
gatów niemieckich związków zawodowych 
wywiązała się burzliwa 3 godzinna dysku­
sja na temat obecnej sytuacji żywnościo­
we] w Niemczech.

Przywódcy związków zawodowych za­
powiedzieli, iż o Re w ciągu 10 dni sytuacja 
żywnościowa nie poprawi się, podają się 
oni do dymisji i nie biorą odpowiedzialności 
za dalszy rozwój wypadków w Niemczech.

Nowy program
partii ChurchilFa
:-. LONDYN (Obsf. wl.).: W  dniu wczoraj­
szym konserwatyści angielscy ogłosili swój 
program polityczny, pierwszy od czasu 
^Wyborów; W r. 1945.
..." W programie tym konserwatyści doma- 
gają się mianowania specjalnego ministra, 
który miałby na celu koordynowanie 
Wszystkich gospodarczych zagadnień Wiel­
kiej Brytanii, oraz wprowadzenia nowego 
ustawodawstwa pracy. .

Konserwatyści nie godzą się na -prowa­
dzoną obecnie przez Partię’Pracy akcję u- 
państwowienia przemysłu j transportów, 
jakkolwiek zapowiadają, iż po dojściu do 
władzy pozostawią w rękach państwa bank 
i kopalnie. Zapowiadają -oni także rozwój 
komisji w których zasiadać będą pracodaw­
cy i robotnicy, Partia konserwatywna zmie­
rza do wprowadzenia kontroli i ograniczeń 
w produkcji, ale wtedy, kiedy wszyscy o- 
bywatele zostaną zaopatrz*eni w artykuły 
pierwszej potrzeby. Zapowiada także ukró­
cenie samowoli monopolów, zarówno państ­
wowych, Jak prywatnych.
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Którędy droga
A rtykuł tow . Kuryłow icza w  „Robot­

niku" z dnia 7 m aja br. znalazł ju t  — 
Jak to  słusznie zauważył tow. Zambrow­
ski' —  pew ne echo w  prasie. Istotnie nie 
m ogło być inaczej. N ikt przecież nie 
w ątp i w  to , t e  za w ypowiedzią w ice­
przewodniczącego CKW  PPS i  nadto se­
k re tarza generalnego KCZZ, zamieszczo­
n ą  w  centralnym  organie Partii — stoi 
Partia, jako  całość. N ikt nie powinien 
t e t  w ątpić, t e  głęboką troską o los ro­
botników  nacechow ana k ry ty k a  niektó­
rych  pociągnięć niektórych kierow ników 
wydziałów  personalnych nie pow inna da­
w ać tadnego  powodu do gw ałtow nej so­
lidarności M. P. i H. z tymi niektórym i 
kierow nikam i, a  tym  bardziej do gw ał­
tow nej solidarności kierow nictw a PPR z 
M. P. i  H.

Rzeczy le łą  przecież w  innej płaszczy­
źnie. N iew łaściw e pociągnięcia niektó­
rych  kierow ników  wydziałów personal­
nych i  n ie  zawsze właśćiw d i  rów no­
m ierna obsada tych  stanow isk w  prze­
m yśle i  poza przem ysłem  — to spraw a 
w cale n ie nowa. Była ona przedmiotem 
niejednej rozmow y między PPS i PPR i 

' przysparza obu naszym partiom: wiele 
trosk. M inister Przemysłu i  Handlu rów- 
n ie t nie m o te  i nie powinien się żalić, 
t e  o spraw ach tych  nie został w  swoim 
czasie obszernie przez nas poinformowa­
ny. Twierdzenie, t e  wszystkie zarzuty są  
ze złej w oli w ypływ ającą „insynuacją"; 
t e  chodzi tu  o „a tak  skierow any prze­
ciw ko władzom i osobom", przeprow a­
dzającym  akcję oszczędnościową za to; 
t e  te  akcję przeprow adzają — twierdze­
n ie tak ie je s t nieuzasadnione 1 nieprze­
konyw ujące. Nie' przekonało oho ani 
czytelników, którzy chodzą po ziemi, an i 
nas, którzy mamy fakty, ani autorów , 
którym  część tych  faktów  w  swoim cza­
sie przedstawiono. W ierzym y zresztą głę­
boko, i t  zdaniem M inistra Przemysłu i  
Handlu nieuniknione ludzkie błędy w 
działaniu organizacji i aparatu  nale ty  
napraw iać, a  nie przekonywać, t e  ich 
nie ma. Jeśli M inister dotąd błędów tych 
naprawić n ie zdołał, to zapewne d late­
go, i t  w  naw ale innch spraw  zapomniał 
e  tym, co mu ju t  sygnalizowano. Chcie­
liśmy mu przypomnieć — nie ze złośli­
wości, a le  dlatego, t e  za m ankamenty 
jego resortu  ponosimy w  pełni, jako Par­
tia, odpowiedzialność, dlatego, t e  w łaś­
nie teraz czas niektóre z tycb błędów 
wspólnymi siłam i naprawić.

Jedność działania PPS i PPR nie zwal­
nia żadnej z naszych partii od czujności 
w  dziedzinie aparatu  publicznego. Towa­
rzysze z PPR wiedzą o tym  dobrze. Ileż 
razy zwracali uw agę — najczęściej słu­
sznie — na m ankamenty w działaniu 
^Społem"! H et razy w  Sejmie wysuw ali 
krytyczne postulaty pod adresem  Mini­
sterstw a Skarbu, czy innych resortów, 
kierow anych przez PPS-owćówI Odnosi­
liśmy się zawsze z całym szacunkiem do 
te j ich czujności; sznowaiiśmy to lich 
prawo. Z kolei i  my nie*uważaliśmy nlg- 

I  dy, t e  resorty  kierow ane przez PPS- 
owców są „tabu"; posuw aliśm y się  a t  
do publicznego om awiania ich braków— 
bo my się opinii publicznej nie obaw ia­
my, naw et jeśli po ludzku błądzimy. Ale 
dlaczego to  taka  nasza czujność, po­
dyktow ana wyłącznie faktem, i t  pono­
simy współodpowiedzialność za rządy, a 
w ynikające z nieuwzględnienia naszych 
uwag i  postulatów, przedłożonych wła­
ściwie i w e właściwym czasie — dlacze­
go taka  nasza czujność ma się akurat 
cofać przed niektórym i ważnym i spra­
wami i resortam i? I  co to  ma wspólnego 
z jednością działania obu naszych par- 
tli? Czy ta  jedność działania w  takim 
Wypadku nie powinna się w yrażać wła­
śnie w  zgodnej, publicznej, czujnej, tro­
skliw ej kontroli? Czemu to tow . K a rp o ­
wicz obraził jedność działania PPS i PPR 
dom agając się usunięcia istniejących na­
szym zdaniem braków  w pracy niektó­
rych  kierow ników wydziałów personal­
nych?

A rtykuł tow. Kuryłowicza poruszył za­
gadnienie raczej incydentalne, acz waż­
ne. Sam był incydentalny. Analiza pro­
blemu, który wokół niego wynikł, nie 
prow adzi nas jeszcze do odpowiedzi na 
pytanie: którędy droga. Tym zajmę się 
dopiero w  następnych artykułach. Ale 
już na tle  artykułu  tow. Kuryłowicza 

• trzeba, aby  nasze dwie partie  spojrzały 
sobie uczciwie w  oczy;'pow iedziały so­
bie jasno, że nic ich rozerw ać nie może, 
bo cel ich jes t wspólny, podały sobie 
raz jeszcze ręce —  jak  rewolucjoniści 
rewolucjonistom, jak  działacze działa­
czom, jak  przyjaciele przyjaciołom, jak  
ludzie prości prostym  ludziom., jak  ro­
botnicy robotnikom; odrzuciły „filozo­
fie", niedomówienia, fikcje, cały bagaż 
adw okackich dowodzeń; i zagadały do 
siebie istotną treśc ią tych oto słów o- 
tn ie j uchw ały CKW PPS:

„Jedynym  sposobem dalszego zacie­
śnienia szeregów ruchu robotniczego... 
jes t coraz lepsza... p rak tyka jednolitego 
frontu rów norzędnych partii robotni­
czych... coraz większa szczerość, serde­
czność i życzliwość wzajemna, coraz do­
kładniejsze praktyczne wykonywanie 
powziętych wspólnych decyzjil i  uzgod­

n io n y c h  postanowień, coraz, dalej i  głę­
biej idące wyrów nyw anie dysproporcji 
i nierów ności w  zakresie wpływu na 
bieg spraw  państwow ych".

JULIAN HOCHFELD

Podpalili 12 osób
> LONDYN. Agencja Reutera donosi z Am- 

ritsar, że jakiś uzbrojony Oddział napadł na 
, grupę, złożoną z ra osób, polał ich benzyną i 
. podpalił. 7 osób poniosło śmierć. Krzyki pod­

palonych osób sprowadziły policję, dzięki cze­
mu J-ciu udało się uratować. . .

W ,tym samym czasie zasztyletowano poste­
runkowego policji, który pełnił służbę w mie­
ście. Zanotowano - również 2 inne wypadki za­
sztyletowania. NP Amritsar wprowadzono go­
dzinę policyjną.

Nie odłożyliśm y m łota i k ie la i
lecz pracowaliśmy nad zagospodarowaniem 
Uroczyśte otwarcie wystawy  
„Przemysł na Ziemiach Odzyskanych4*

WARSZAWA. W dniu 11 hm. w  gmachu Państwowego Instytutu Geologicz­
nego w Warszawie odbyła sie urczystość otwarcia wystawy „Przemyśl Ziem 
Odzyskanych".' Na uroczystość przybyli: Marszalek Sejmu , Kowalski, wice­
marszałek Szwalbe, wicepremier Gomułka, wicepremier Koszycki, ministrowie: 
Minc, Modzelewski- Pulek, Podedworny, Rzymowski, Rabanowski oraz liczni człon­
kowie korpusu dyplomatycznego z am- * 
basadorem ZSRR Łebiediewem i amba­
sadorem Czechosłowacji Hejretem, jak 
również członkowie delegacji jugosło­
wiańskiej, prowadzqcej obecnie w War­
szawie rokowania handlowe. -  

Punktualnie o godz. 11-ej uroczystość 
zagaił w imieniu komitetu organizacyj­
nego — wiceminister Przemysłu- i Handlu 
— E. Szyr. Po odegraniu hymnu narodo­
wego, głos zabrał wicepremier i minister 
Ziem Odzyskanych ob. Gomułka.

Powiedział on m,,-dnn.:
Wystawa przemysłu Ziem Odzyska­

nych, którą w drugę rocznicę kapitulacji 
Niemiec hitlerowskich otwieramy, dzi­
siaj w stolicy naszego państwa, ilustruje 
nam dorobek, jaki osiągnęliśmy w tej 
dziedzinie w okresie minionego Ą y n X - 
lecia.

W  trudnych i ciężkich warunkach pow­
stawał ten dorobek, świadczący o. posfę-
f‘ ach w odbudowie i zagospodarowaniu 

iem Odzyskanych. W ' momencie, kie*

Rocznica zwycięstwa
w Ber lnie

BERLIN. Z racji a rocznicy zakończenia, 
zwycięskiej wojny, w Berlinie pod Bramą Bran­
denburską odbyta się defilada wojsk sowiec­
kich oraz delegacji polskiej. Przy pomniku bo­
haterów: w Tiergarten uczczono poległych, u- 
roczystym apelem.

dy przejmowaliśmy te ziemię, stanowiły 
one na wpół bezludną pustynię, silnie 
zniszczoną i zdewastowaną pizez działa­
nia wojenne.

To, co ilustruje nam dzisiejsza wysta­
wa, jest dorobkiem polskiego robotnika, 
polskiego inżyniera i technika, polskiego 
majstra 4 polskiego pracownika umysło­
wego. Ich pracą ofiarną podniesione 
zostały z ruin zakłady przemysłowe, któ­
re. Wysłały na wystawę swoje eksponaty. 
' Nie można nie podkreślić, że dorobek, 
ilustrowany na wystawie, osiągnięty zo­
stał w okresie trudnych materialnie Wa­
runków pracy oraz w okresie, gdy na 
śWiecie działało i działa jeszcze dzisiaj 
nie mało sił wrogich Polsce i pokojo­
wemu rozwojowi stosunków w Europie.

Naród polski zdał egzamin w nowej 
sytuacji historycznej, w  jakiej się znalazł 
W rezultacie wojny i rozwoju stosunków 
społecznych. ,
. Wykazał on, ie jest nie tylko zdolnym 

organizatorem, nie ustępującym innym 
narodom, ie  umie pracować wytrwale i 
ofiarnie, lecz również dowiódł, te  po­
siada mocne nerwy. Nie odłoiył on 
młota i kielni pod- naciskiem pewnych 
kół międzynarodowej reakcji, występu­
jącej przeciwko obecnej granicy polsko- 
niemieckiej, lecz z większym jeszcze sa­
mozaparciem pracował nad zagospoda­
rowaniem Ziem Odzyskanych. Ta praca 
coraz mocniej cementuje ziemie nad

Jubileusz Wojewódzkiej Rady Naród iwej
Krzy/e Zasługi za pracę w życiu gospodarczym

W  niedzie lę w  sali Państwowego Teatru 
w e W rocławiu 'odbyło się jubileuszowe po­
siedzenie Dolnośląskiej W ojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, z okazji pierw szej rocznicy 
je j istnienia. 'P ięknie przyozdobiona sala 
w ypełniła Się do ostatniego miejsca człon­
kam i Rady, przedstawicielam i p a itil  poli­
tycznych, W ojska Polskiego, organizacji 
społecznych, młodzieżowych, zakładów; p ra­
cy, oraz licznymi' gośćmi. Przebieg posie­
dzenia transm itow any był przez rozgłośnię 
W rocław. ■ • '.

Posiedzenie, po odbgraniu przez orkiestrę 
wojskow ą Hymnu Narodow ego;' Otworzył 
przewodniczący WRN ob. Sadrakuła, poczym  
przystąpiono do następnego punktu posie­
dzenia—  wręczenia odznaczeń zasłużonym 
pracownikom Państwowej Fabryki W ago­
nów z W rocławia i Gazowni M iejskiej z 
NoWOj Soli.' W ręczenia odznaczeń dokonał 
imieniem Prezydenta R, P, ab. Sadrakuła. 
Udekorowani zostali, z Państw. Fabr. Wag. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi; Bigaj Jan, Cie­
lak  Jan, Kubik W ładysław, W ędolski .Alek­
sander, Zaremba Edward — Brązowym — 
Iwański Grzegorz' i Kopania Franciszek: z 
Gazowni M iejskiej — Nowa Sól ob. ob. 
Gajewski Tadeusz, Banaś ' Stanisław, Rubry- 
cki Stanisław, Szymański Stanisław, W ojcie­
chowski Józef i po* raz drugi Sikorski 
Edward. Dekorowanie zasłużonych gorąco 
oklaskują zebrani.

„W  drugim roku naszego istnienia do­
rów nywamy przodującym samorządom".

Do zebranych przemawia następnie w oje­
woda w rocławski pb, £ i. Piaskowski. Prze­
mówienie ob. wojew ody przytaczam y w  ca­
łości.

Wysoka Rado, Szanowni Obywatele!
Każdy pojedynczy człowiek, tak jak i każ­

de mniej lnb wręcej zorganizowane zbiorowi­
sko ludzkie, lubi -po przebycia pewnego -eta-' 
p tt swej drogi, czy po wykonaniu części swej 
pracy, zatrzymać ^P  dc. ^ j r p e c  wstecz na 
przebytą drogę lub wyprostować się i popa­
trzeć na swe dotychczasowe dzieło, Daisiaj 
zebraliśmy się w tym celu, b y  na tym Nad­
zwyczajnym Posiedzenia Dolnośląskiej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej popatrzeć na prze­
byty szmat drogi, popatrzeć na to co ta Rada 
i Rady Terenowe niższego szczebla dokonały w> 
ciągu ubiegłego roku, gdyż zaledwie rok u* 
płynął od chwili, gdy przystąpiliśmy do two­
rzenia naszego samorządu społecznego.

Nie chcę -ubiegać sprawozdania Przewodni­
czącego tej Rady i przedwcześnie wypowiadać 
opinię o jej dokonaniach, pragnę jednak na­
kreślić warunki w jakich wypadało pracować 
naszym samorządom i ha tym tle przedstawić 
ich pracę.

Analizując bowiem warunki w jakich roz­
poczynała działalność Rada Wojewódzka u 
nas, musimy stwierdzić, że były one znacznie 
trudniejsze niż w województwach centralnych.

(Dokończenie na A r, 3-ej,).

Odrą'i Nysą z całym organizmem nasze­
go państwa,

Pracujemy i nadal pracować będziemy 
nad odbudową, kraju i zagospodarowa­
niem, Zifra Odzyskainychi,jąpąlem h.p(o- 
świeceniem,, ,gdyi wiemy,k że w ten spo­
sób budujemy , siłę i bezpieczeństwo ról- 
ski, budujemy trwały pokój' w Europie 
i na Święcie, otwieramy Polsce i narodo­
wi jasną perspektywę lepszej przyszło­
ści." 4

Wicepremier Gomułka ogłasza wysta­
wę za otwartą. Rozlegają się dźwięki 
„Roty", Część oficjalna zakończona.

Projekt jednolitego
prawa karnego

WARSZAWA (SAP). Zarządzeniem Mini- 
stra Sprawiedliwości z dnia 5 maja 1947 r. 
powołana została komisja, mająca na ces 
lu opracowanie projektów jednolitego poi- 
skiego’kodeksu karnego i kodeksu postępo- 
wania karnego, łącznie z motywami 
z uwzględnieniem konieczności ujednoliceń 
nią ustawodawstwa karnego i dostosowania! 
go do nowych form ustrojowych i nowych 
podstaw społeczno-gospodarczych Polski
Ludowej.’

Przewodnictwo Komisji znajduje się w 
rekach Ministra Sprawiedliwości, który za­
strzegł sobie prawo wyznaczenia zastępców| 
przewodniczącego spośród pracowników! 
Departamentu Ustawodawczego.

- P r z e g l ą d  p r o s u -
200 MIAST WRÓCIŁO DO POLSKI 
T a k i. ty tu ł jioąi 30-stronicowy num er 

specjalny „RZECZPOSPOLITEJ i „DZIEN­
NIKA GOSPODARCZEGO", ptoświęcony 
przemysłowi Ziem O dzyskanych. N um er 
ten zdecydowanie wyróżnia -się wśród 
innych pism niedzielnych zarówno bOr 
gatą  szatą zewnętrzną jak  i doborem 
ciekawych m ateriałów reportażow ych ł 
statystycznych,

" ;.Z zamieszczonych artykułów  cytu je­
m y w yjątek:.'* najbardziej charaktery­
stycznego, ho poświęconego szarej m a­
sie „żołnierzy" Ziem O dzyskanych j— 
5 milionom ich mieszkańców:

Liczby i  czyny, k tóre uzm ysławia 
w ystaw a stołeczna, są  dziełem pięciu 
milionów ludzL

Ludzie na Ziemiach O dzyskanych 
mieli w  minionych tygodniach, w 
krótkich przerw ach między jednę 
szychtą a  drugą, chwile pewnego 
niepokoju, który dochodzi! do nich 
w  jakichś dalekich echach z szero­
kiego świata. N ie jeden zmęczony 
człowiek m usiał rozejrzeć się nu 
chw ilę dokoła siebie 1 zadać sobie 
pytanie: czy aby ta  praca nie pójdzie 
na marne?

Takie pytanie padało, bo musiało 
* padać. W szakże "nie tytko mówiono 

o rewizji naszej* granicy zachodniej, 
a le wymieniano w: różnych warian­
tach konkretne nazwy geograiiczne.

W zdłuż O dry 1 N ysy rozmawialiś­
my z ludźmi. Nie z tymi, co „mu­
szą” ' dobrze mówić, bo im za to pła­
cę”.. Rozmawialiśmy z ludźmi, którzy

mogą mieć powody do niezadowole­
nia.

I wolno nam z czystym  sumieniem 
w yciągnąć z tych rozmów dwa wnio­
ski: że po pierwsze: nigdzie na Zie­
miach Odzyskanych nie padało py­
tanie: czy „w obec tego” w arto pra­
cow ać —- oraz żo po drugie: nigdy 
na Ziemiach O dzyskanych nie wie­
rzono w trw ałość naszych granic tak 
silnie, jak to  się w ierzy dziś, po 
„kryzysie” minionych ty godn i

Ludzie na Ziemiach O dzyskanych 
najżyw iej przyjm owali te echa z pra­
sy  zagranicznej po konferencji mo­
skiew skiej, k tóre mówiły o ludnoś­
ciowej 1 ludzkiej stronie zagadnienia 
naszych Ziem O dzyskanych.

.„5 milionów ludzi, którzy budowali 
1 budują na Ziemiach Odzyskanych, 
którzy tu produkują i przetwarzają, 
którzy tu  m ieszkają u siebie, — to 
nie tylko „biedni” ludzie zza Bugu 
To cała Polska, w szystkie jej miasta 
1 dzielnice.

Ów chirurg 1 znakom ity znaw ca ra­
ka, k tóry  z  takim zapałem odbudo­
w uje wielki Instytut Przeciwrakowy 
w  Gliwicach i spodziewa się lada 
dzied otrzym ać z Am eryki przesyłkę 
bezcennego radu, jest „zakutym ” po­
znaniakiem, Inżynierow ie z „Mosto­
stalu”, kierow nik poczty w  Strzelinie 
pod Świdnicę, m ajstrowie i  robotnicy 
z W rocławskiej Fabryki W agonów— 
to „zakuci” w arszawiacy. G órnicy w 
W ałbrzychu nie z nad Bugu przybyli, 
lecz z nad Sekwany.

A  wreszcie: ci na Górze Sw. Anny 
I ci spod Babimostu i c l w  Sztumie 
byli tutaj, są  1 będą.

Surowe kary za nadużycia
Nie warto nielegalnie garbować; skóry

WARSZAWA (SAP). W  dniu 10 maja 
br, zapadł wyrok w procesie pracowni­
ków garbami „Natalin”, którzy wypro­
dukowali nielegalnie około 20 łys. skóry, 
ogólnej wartości 100 mil. sł.

Kierownicy całej afery: dyrektor tech­
niczny—  Henryk Osmólski oraz majster 
— Czesław Wiiecki skazani zostali na 
8 lat więzienia. Dyrektor zobowiązany 
został poza tym do uiszczenia grzywny 
w wysokości 2 Mil. Zł., majster sal do 
grzywny w  wysokości 1 mii. zł. Pozo­
stałych oskarżonych, pracowników gar­
bami: Tadeusza Maihicsa, Mariana Maj- 
deckiego oraz Andrzeja Krygiera sąd 
skazał na 4 lala więzienia oraz na zapła­
cenie po 100 iys. zł. grzywny.

Wzystkich oskarżonych pozbawiono

Sensacyjny proces przem ytnika ludzi
przed sądem wojskowym w Warszawie

W dniach najbliższych przed Rejonowym 
Sądem Wojskowymw Warszawie rozpocz­
nie sie proces międzynarodowego awantur­
nika Stefana Rybickiego, kapitana służby 
czynnej francuskiej LegiiCudzoziemskiej i 
tłumacza amerykańskiej Głównej Kwatery, 
we Frankfurcie nad Menem.

Po zakończeniu działań wojennych Ry­
bicki nawiązał kontakt z reakcyjnymi ofi­
cerami polskimi, przedstawicielami misji 
wójskowej te rządu londyńskiego przy 
Głównej Kwaterze armii USA pik. Baraba- 
sem, pik. Iiińskim i pik. Leśniakiem, którzy 
nakionili go do przemycania Polaków z kra­
ju za granicę. Rybicki przybył do Polski po 
raz pierwszy w grudniu 1945 roku z pole­
ceniem przewiezienia przez zieloną granicę 
żony majora Petlary. W tym celu Rybicki 
został zaopatrzony w fałszywe dokumen­
ty podróży. Oskarżony wywiązał się ze 
swego zadania pozytywnie, za co otrzymał 
tytułem wynagrodzenia 200 dolarów.

W początku stycznia 1946 r. ci sahii o- 
ficerowłe emigracyjni polecili Rybickiemu 
przywieźć z Polski, hł; Losiówtfę i inne o- 
soby z Warszawy. Tym razem również 
dzięki fałszywym dokumentom Rybickiemu 
udało się wraz z kobietami przekroczyć 
granicę w Cieszynie. Za wyczyn swój o- 
trzymal 300 dolarów.
„REPATRIANCI" FRANCUSCY

Zachwyceni powodzeniem Barabas, IHń- 
ski i Leśniak omówili Z Rybickim sposoby 
przewożenia większych transportów nie­

legalnych emigrantów, jako rzekomych re­
patriantów francuskich. Tyła razem była 
już mowa o ®  osobach. Rybicki otrzymał 
60 fałszywych dokumentów podróży in 
blanco, fałszywą pieczątkę konsulatu fran­
cuskiego, listy i poważniejszą kwotę pie­
niędzy. Tak wyposażony zjawjł się w mar­
cu 1946 roku w Cieszynie, Po przybyciu 
do Krakowa, Rybicki zamieszka! w Hotelu 
Francuskim, gdzie przyjmował swoich „kli­
entów", pobierał ód nich pieniądze i wysta­
wiał fajszywe- dokumenty francuskie. W 
kwietniu z punktu kontaktowego z pod $&- 
stauracii „Wesoły Kącik" w Krakowie wy­
ruszyły dwa autobusy z 49 pasażerami 
przez Czechosłowację do Norymbergi. 
Eskapada znowu się udała i tym razem 
wynagrodzenie Rybickiego wyniosło już 
1000 dolarów. *
WSPANIAŁY ROZWÓJ

„PRZEDSIĘBIORSTWA" 
Przedsiębiorstwo przemytnicze rozwija­

ło się coraz pomyślniej, albowiem na odby­
tej zaraz pp przyjeżdzie Rybickiego z Pol­
ski odprawie zaproponowano mu następna 
podróż, z której miat wrócić w towarzy­
stwie 150 osób. Po, przybyciu do kraju Ry­
bicki zwerbował sobie do pomocy przy or­
ganizowaniu transportu hr. Wacława Bniń- 
skiego oraz nawiązał kontakt z ks. Holuj ko 
który prosił przemytnika o przewiezienie 
zagranicę poszukiwanych przez władze 
NSZ-owców. Jak się okazało nie chodziło 
tu o jakieś pionki lećz o kierownika NSZ 
i OP Bolesława Sobocińskiego ps. „Bum" 
i' „Profesor". Rybicki zakontraktował rów-

nież przemycenie, zagranicę działaczki WIN, 
Marii Bispingowej i jej córki.
. Rybicki, hołdując zasadzie, że bezczel­
nym szczęście sprzyja, udał się do konsu­
latu Czechosłowacji, gdzie na podstawie 
sfałszowanego pisma konsulatu francuskie­
go uzyskał wizę tranzytową przez Czecho­
słowację dla 149 osób.

W  początkach lipca karawana, złożona z 
8 samochodów, w  którym między innymi 
byH „spaleni" NSZ-owcy. i WIN-owcy, wy­
ruszyła z Krakowa na punkt graniczny do 
Marklowic. Przekupiony komendant punktu 
granicznego Weryszko, który miał od 
swych władz zwierzchnich rozkaz zatrzy­
mania samochodów, ostrzegł Rybickiego, 
eofiiał cały transport w głąb kraju i przy-, 
rzekł przepuszczenie transportu 12 lipca o 
3 nad ranem, za co Rybicki wynagrodził1 
Weryszkę i urzędnika celnego Gocmana, 
dając irrjpoŚOdolarów i 45 tys.-zł.

W dniu 14 lipca 149 przemyconych osób 
było Jn* w Norymberdze. Rybicki święcił 
triumf i zainkasował 5.700 dolarów.
DO ANDERSA^

Rybicki i Jego mocodawcy postanowili 
wyeksploatować sprzyjający los do koń­
ca i natychmiast przystąpili do omawiania' 
następnego t r a ta ^ r l j ,  w.'którym miato zna­
leźć się już 370 osób. Prócz tego Rybicki 
skontaktował się z hr. Ądamem Potockim, 
który wręczył mu liśt do syna Swego An­
drzeja i zażądał -przesłania kilkudziesięciu 
skrzyń bezcennych skarbów sztuki. Tym 
razem zadanie Rybickiego była [uż bardzo 
poważne, wobec czego, jadąc do Polski, 
poczynił pewne kroki w Pradze Czeskiej, 
na granicy uzgodnił linię postępowania z 
łapownikami Weryszką i Gocpianem. £a 
600 tys. zł. h t  Bniński znowu służył po­
mocą, a konsulat czeski . powtórnie wpro­

wadzono w błąd w taki sam sposób jak 1 
poprzednio, W porozumieniu z Weryszką iM 
Gocmanem w połowie sierpnia 10 samo­
chodów minęło granicę. Tym razem część 
transportu skierowana została do Ankony 
do armii gen. Andersa.
k o n ie c  Po w o d z e n ia

Rybicki znowu zarobił. 2 tys. dolarów. Po 
każdej podróży informował płk. Iłińskiegó 
i Leśniaka o sytuacji politycznej i gospoś" 

.darczej w kraju. Za następnym nawrotem’ 
Rybicki miał przywieźć 1300 osób i dzie­
ła sztuki hr, Potockiego. Generalnym peł- ; 
nomocnikiem Rybickiego w kraju stal sifj 
tym razem niejaki Bajer, który pobrał o* 
koszta organizacyjne 2 nfil. złotych. Rybie?] 
ki za poręka br. Potockiej zobowiązał : sKl 
do zabrania poszukiwanego przez władze 
członka NSZ — Rocha Kowalskiego, a za 
poręka powiatowego sekretarza PSL w 
Rabce — Stefana Chmielewskiego — kilkii i 
członków bandy „Ognia". Prócz tego ntó- 
jaki Pretorius wręczył mu materiały W M  
pagandowe, zawierające fałszywe wiado- • 
ititfścł o Polsce, które miały skompro«$Óf:| 
wać ją w  oczach zagranicy. Cała impreza 
Kosztowała ponad 4 miłj. zf., otrzymanych 

wojskowej b. czadu łondyńśkj#J 
we Frankfurcie nad Menem.

Jednakże przemytnikom powinęła się no­
gą i cała niemal szajka zamiast zagranicę':? 
powędrowała do więzienia.

Na ławie oskarżonych, obok Rybickiego, 
zasiadają prawie wszyscy Jego pomocnicjf-J 
Kazimierz Bajer, Alejcsander Weryszfetri 
Franciszek Gocman, Wojciech ChelkowsM. 
Adam Szlank, Stanisław świrko, Stanisław \ 
Oszacki, Halina Pliszko, Andrzej Prett- i 
Hus, Cezary Plater i Feliks M aśto w tt^M

Proces wzbudza zrozumiałe zaintereS9|§ 
wanłe ze względu na swoje sensacyjne tło.

Prąw obywatelskich i  honorowych na

W  uzasadnieniu wyroku sąd stwier­
dził, io  wina oskarżonych polegała 
przede wszystkim na anarchizowaniu 
żyda gospodarczego państwa i obniża­
niu przez to stopy życiowo) człowieka 
pracy.

Dwa okręty
-buntowały się

PARYŻ, Agencja France Preise donosi, Ż» 
z kanomerki paragwajskie opuściły nagle port 
w Buenos Aires, gdzie znajdowały się w na­
prawie od kilku miesięcy, po zatknięciu sztan­
daru powstańców okręty skierowały się do Pa­
ragwaju.
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III ■ cia Wojewódzka Konferencja
Polskiej Partii Robotniczej "na Dolnym Śląsku

Jil!-cl8- WŻjlew^4zlca K onferencja bratnlęj 
| l l  PPR ptisypadła w  drugą rocznicę zwy- 
uTstwa demokracji nad faszyztnćm, w  dfu- 
Zocznicę budowania Polski Lu^ow ej.Ó w  
Ł g ^ U b n o ź c ł  ma śSfbją wymowę, gdy* 
nliU ttlssa robotnicza b ra la w ybitny u - 
Igal w walce z wrogiem, .była^o.rgaijteatoj 
L  tej Wallci, a Od ch-wraf- «ik«Acfent* 
Ljny wzięła na siebie' ciężar odbudowy 
fezyzny w myśl zasad sprawiedliwości spo­
dlej'
W sali posiedzeń KW Pi^R zgromadzili się 

felegaei wszystkich dolnośląskich zakładów 
E™, przedstawiciele władz wojewódzkich 
[miejskich, wojska i  organizacji polityc*- 
U  Konferencję otworzył I-szy sekretarz 
ijjewó^dzMego Koinltętu PPR łów . W łady­
cy Matwin, powołując na przewodniczą­
c ą  obrad tow. posła A nłęnlego Galińskje- 
|Pf<W.’ dannskłegio mdi l̂etnTego więtiiia 
hgrji, powitali zebrani burzliwymi okla- 
Ajmi. Po ukonstytuow aniu się  prezydium 
E i  .konierepcjl przedstaw iciele Władz, 
Ksjska, partit pdlttyeźńyfch. W  imieniu PPS 
l i g ę '  Śląska złożył życzenia owocnych 
Eiad członek CKW ^Polskiej partii Socjali­
stycznej, przewodniczący VÓK PPS W rocław 
b ;  wojewoda Piaskowski, p rzy ję ty  entu- 
lastycznie przez,ojieęnyęh., -  >

Szanowni Towarzysze DelegseJ 1 Aktywiści! 
Ostatnio miałem moiniość witać Wsacą D-gą 

Konferencję Partyjną w dniu ?-g« cserweś 
Mli r., tym rasem przypadł mi również ten 
UjCkyt powtitać (Waszą TII-cię Konferencję 
linieniu Rady WoJcWóddtiei PPS ł ' Woje, 
|{dikiego Komitetu PPS we Wrocławiu. 
Konferencje Wasze dzieli k ra  mała roczny 

Htrea pracy, okres, który n U  należał bynaj­
mniej do najłatwiejszych w życiu Odrodzonej 
Imaypoapolitej, ani w życiu J obu naszych 
fartyj. W czasie tego roku stanęły przed wa­
gi i przed Iłami, przed wszystkimi działacza­
mi Polskiej Partii Robotniczej i przed wszyst­
kimi działaczami Polskiej Partii Socjajlityęt- 
mj, ogromne zadania tak natury ogólnopań- 
ttrowej, jak i ściśle , związane z naszą ■ pracą 
■/Dolnym Śląsku, tej najbogatszej i  najpięk- 
hiejszej dzielnicy Ziem Odzyskinych. witając 
Kaszą dzisiejszą Konferencję, kutra jest nie* 
pdoennym wydarzeniem politycznym na na- 

terenie i której ąnacąeme wybiera pętla 
ten teren, pragnę zabrał, wam 'Towarzyszę 
iirilę czasu, by zsumował nasze wspólne do­
konania, Zanalizować źródła naszej, siły, onió- 
R  przyczyny sukcesów f  wysnuć wnioski na 
bpiłaść. Rok ten to nowe karty U tteril 
Dolnego Śląska, historii Ziem Odsysksnych, 
littorii Polski, a jak to mówił w dniu Sfl li- 
upada ub. r. tow. Władysław Gomułka- 
fiesftw, na zebraniu aktywu warszawskiego
PPS i PPR: „HIa radiów  społecznych, dla 
irityj politycznych, nie my lepszego nauczy* 
leli od historii. Jeżeli działącz robotniczy 
próbuje tege nańciyriela lekceważyć f  nie słu­
pie jego głosu, przynosi tylko szkodę' sobie 
sprawie, którą reprezentuje".
Caego cezą nas dokonania uhiegłego roku? 
Głównymi naszymi zadaniami były w,- tym 

wie, na odcinku politycznym referendom i 
•łbory, oraz akcje repatriacji Niemców, aa 
pdcinku gospodarczym akcje żniwna i siewne 
pisnm ‘ i wiosenna, propaganda Pożyczki 
Odbudowy Kraju czy Daniny na zagokpodat 
formie Ziem Odaydumych, dalsza praca t u i  
[uruchamianiem i rozbudową przemysłu, na 
W t  społecznym montaż terenowych Rad 
pędowych. Jeżeli dzisiaj po wykonaniu 
Rłh wszystkich prac, możemy s dumą podm- 
P»ywać ich wyniki, ee więcej, jeśli #  tym 
fteiym czasie, mimo skierowania nśjleąlttego 
(Sinego aktywu do tych prac, potrafił iriuy 
;*»nóc siłę naszych Partyj, ( podnieść ich Jtó- 
n Sf i znaczenie w społeczeństwie, jest tego 
tylko ta jedna przyczyną,' że wszysthlć t^ za* 
F " i wykonywaliśmy wspólnie, że wśród 
pionków Polskiej Partii ' SocfrłfrtyczHeJ; Itak 
jte i wśród członków Połtkiej Partii Robot* 
Pnęj, którzy stykali .się ze sobą tir każdej z 
[PI prac panowało zrozumienie konieczności

wzajemnej współpracy, zrozumienie że jedni 
Łez dćhgTeh nie sprostają nałożonym ńa nich 
zadaniom- Ani - referendum Czy Wyborów nie 
przeprowadziliby z tak dodatnimi wynikami 
sami PPR-owcy, jak i sami PPS-owCy; ąni 
uruchamiania i rozbudowy przemysłu i k«* 
palń, przy jednoczesnym * usuwaniu elementu 
micmieckiegai^zastępywapiu repatriantów nie' 
mieckich polskimi robotnikami, majstrami, 
inżynierami nie dokonalibyśmy i nie dokona­
my w tym stopniu, jeśli do pracy prźyśtąpti 
wyłącznie członkowie PPR czy wyłącznie PPS.' 
Podobnie nic dokonalibyśmy i tej Więłkiej 
pracy jaka jest za nami na odcinku powołania 
najwyższej rdprazentaeji czynnika społeczne* 
go jakimi są terenowe Rady Narodbwe, gdyby 
do tej prądy przystąpili tylko członkowie jed­
nej z naszych Partii, hez porozumienia z 
przedstawicielami innych ątronuietw demokra­
tycznych. Na każdym z odraulrów naszej pra­
cy jest widocznym, że tendencje monopoli­
styczne jednej Z Partii robotniczych byłyby nie 
tylko szkodliwe, ąłe CO więcej uniemożliwiły­
by wykonanie samej pracy. To jest moim zda­
niem zasadnicza nauka jaką musimy wyciąg­
nąć' z minionego okresn wspólnej naszej pra­
cy W ciągu ubiegłego roku.

V: listopadzie ub. r. Centralne Władze flbu 
PartHj, mając te właśnie doświadczenia przed 
oesynia zawarły umowę o jedności działania 
na odcinku politycznym, gospodarczym i spo­
łecznym naszego życia państwowego. Umowa 
ta nie była zapoczątkowaniem czegoś nowego, 
była tylko wyrazem konieczności wspólnego 
rozwiązywania wszystkich aktualnych zagad­
nień i  trudności oraz ułatwiała pokojowy, e* 
wohtryjny rozwój Polski w duchu zasad pro­
gramowych, wyznawanych przez obydwie Par­
tie. Toteż Uchwała fcKW PPS z 'dnia T bm. 
stwierdza ponoWnie, że na obecnym etapie 
Wstoryetnyin, jedynym  sposobem dtlszego za­
cieśnienia szeregów n o to  robotniczego, pod­
stawowym warunkiem dalszej . ofensywy klasy 
robotniczej w walce o rozszerzenie i utrwa 
lenie jej zdobyczy, jest coraz lepsza i kón- 
struktywniejsza praktyka .jednolitego frontu 
równorzędnych Partyj robotniczych, coraz

iojalniejszy ich .stosunek na wszystkich szczeb­
lach oł-ganizaefjnycH, coraz większa szczerość, 
serdeczność i. .życzliwość Wzajemna, coraz do-, 
kładniejsze praktyczne. , wykonywani e .powzię­
tych wspólnych decygji i uzgodnionych posta­
nowień,, coraz dalej n głębiej idące wyrówny­
wani! dysproporcji i nierówności W zakresie 
wpłjdgU n a b ie g  sprawi*państWdwycb, Coraz 
większe. >.bliżettlą. ideologiczne na j lh ii  współ* 
nej. koncepcji: połeklój rewolucji, ludowej de- 
moKreSji, ^ r ię b ia ją w io w ę ^ ^ M ra n k tr* ' dra 
prawa i  urządzeń państwowych, utrwalania 
niepodległości".. Celem: te j  umowy- jest siwo* 
rżenie takich warunków, byśmy w. przyszłym 
etapie .historycznym, gdy staniemy do realiza­
cji ustroju socjalistycznego, dojść mogli do or­
ganicznej jedności rnchu robotniczego w Pol-

/  M» te j drodze wiele już osiągnęliśmy w cią­
gu minionego roku. Jestem głęboko przekona* 
rty', że osiągnięcia nasze w przyszłym roku 
będą większe, zarówno wbrew żywionym jesz. 
cze nadziejom reakcji, jak i wbrew tym,, któ­
rzy . stosunki międzypartyjne myślą rozwiązy­
wać przy pomocy referatów .personalnych, 
wbrew .ludziom złym, .czy głupim, wbrew u- 
krytym czy jawnym wrogom.
- Witając, Towarzysze, Waszą Konferencję 

Partyjną W imieniu stutysięcznej rzeszy człon­
ków PPS na Dolnym Śląsku, wyrażam niezło­
mną nadzieję, że obrady Wasze przyczynią 
się znakomicie do ugruntowaniu jednolitego 
frontu, doprowadzając do tego, że Wasi Towa­
rzysze Partyjni; w członkach PPS widzieć bę­
dą dzisiejszych Towarzyszy pracy i walki, .a  
przyszłych Towarzyszy z jedpej i tej- samej 
Zjednoczonej Partii Marksistowskiej.

Konferencję powitali również przedstawi­
ciele kó ł PPR n a , terenie fabryk, składając 
przyrzeczenie, że k lasa' robotnicza . dołoży 
wszystkich starań, aby plan 3-letni był wyko 
nany W pełni. Delegaci przywieźli zer sobą .mi­
niaturowe eksponaty swojej produkcji, które 
złożyli w darze Wojewódzkiemu, Komitetów) 
PPR. .

Po przerwie wszczęto obrady wewnętrzne.

Jobilensz Wojewódzkiej Rady Narodowej
(Dokończenie ze *tr. 3-ej) _

I t u i  tam powstawać’musiała'nowa forma sa­
morządu, będąca ■ pełniejszym, doskonalszym 
wyrazem reprezentacji i kontroli społecznej, 
jednak jakże inne, bardziej zwarte i jednoli­
te było społeczeństwo tamtejsze, o ile łatwiej 
było przekształcać już istniejące fortny, niż 
budować wszystko od nowa. Pędpbrue mrzen- 
stawiało się również zagadnietiie działaczy sa­
morządowych, tum już w okresie konspiracji 
zaczęto na apel KRN.-tWOtteyć izaezątki sąmo-, 
rządu, tworzyli je najwartościowsi®idzie łpod- 
ziemnej Polski, n nas odczuwaliśmy stSle brak 
ludzi o szerszym horyzoncie społecznym, ideo­
wym czy zaletącb moralnych, gdyż ci ludzie, 
którzy jednoczą w sobie te wszystkie zalety 
nie są w stanie podołać wszystkim nakładanym 
na nich obowiązkom.

Gdy ż  kolei zestawimy zadania jakie stanę­
ły przed samorządami na'terenie Polski Cen­
tralnej z zadaniami jak ie na nas nałożyły po­
trzeby terenu, przekonamy się, że nasze obo­
wiązki były nieproporcjonalnie większe. Czyi 
istniały < gdziekolwiek poza Ziemiami Odzy 
skanymi zagadnienia polityczne i gospodarcze 
oraz społeczne te j miąry co konieczność repa­
triowania od nas Niemców w liczbie blisko 
miliona pięciuset osób, czy ^społeczeństwo, 
tamtejsze stanęło wobec problemu likwidacji 
blisko miliona dwustu tysięcy ba ugorów, czy 
istniało tam zagadnienie, zespolenia ; ponad 
półtora milionowej masy repatriantów z; róż­
nych stron Eutopy, osadników wojskowych 
ęzy cywilnych, przesiedleńców ze zniszczo­
nych wojną połaci kraju, w jedno dolnośląskie 
społeczeństwo. A przecież niezależnie od 'tego 
mieliśmy wykonać te same zadania, które, sta­
ły przed innymi samorządami terenowymi i 
twierdzę to z całą świadomością, że wykona­
liśmy je  nie gorzej od naszych kołegów z nad 
Wisły, czy to chodziło o wyniki głosowania 
ludowego, łub wyborów, cży leż' o pożyczkę 
odbudowy kraju lub daninę .narodową, czy 
wreszcie o odbtidowę zniszczeń wojennych. W 
żadnym z tych zagadnień ogólnopaństwowych 
lub lokalnych nie mogło brakować udziału sa­
morządu terytorialnego i  najlepszych jego lu* 
dzi. Gdyby nie Wy, szarży i nieznani nam, czę­
sto działacze samorządowi nie wysiedlił&yśmy 
dotychczas miliona dwustu, tysięcy. Niemców

Budowa nowej skrzydlatej Polski
Dyr. Ligri Lotniczej — Lenkowski — mówi o planach na najbl źszę przyszłość

WARSZAWA., W  gmachu Romy mieści 
$1$ Za rząd Główny Ligi Lotniczej. Wcho­
dzimy do' maleńkiego pojcoiku, w któjrym 
panuje nieopisany tfek 1 gwar. Trudno * n- 
wierzyć, te  w takiej ciasnocie można na­
wet' myśleć o niezmierzonych przestwo­
rzach nowe! zkreydłatef Polski. M r się 
wrażenie, te  jakiegoś wielkiego orla za­
mknięto w gołębniku. Trudno — takie już 
warszawskie warunki. Toteż ludzie w  grar 
natowych mundurach ze złotymi wyłogami 
nie zrażają s it {—■‘■ zakasawszy rękawy — 
pracują cały dzień bes przerwy,

'W  tłoku wyróżnik Sie postawa sportow- 
ca-lotnika dyrektor Ligi, qb. , Lenkowski. 
Opowiada nam o najbliższych planach no­
wopowstałej organizacji.

—'Jesteśmy w tej chwili w fazie orga-. 
nizacji przestrzennej. Musimy stworzyć 
sieć organizacyjną, obejmującą cały kraj. 
Zapaleni iestąjimy robota, tworzymy t za­
rządy wojewódzkie, powiatowe i kqła lot­
nicze, które w bliskiej przyazłośęi poZwo- 
lą nam przejąć’ wszystkie agendy aeroklu­
bów, i szkół lotniczych. *

Zadaniem naszym fest — przez* wytężona 
pracę dogonić^ innych, jestem pewny, że fe-

Zgon znakomitego artysty i reżysera 
Juliusza Osterwy

gWARSZAT^A. ‘ W  so%dtę,- dni£ żty%ńł:*^d 
N»--tą Zmarł znakomity artysta dramatycz- 

1 reżyser  ̂ twórca „Reduty" — Juliusz 
ptrwa. Przy zgonie obecna była żoną: i córka
Wjy-
^l;Wiademość*o śmierci udali się.niezarłocz- 
Sr »  lecznicy "Min. Zdrowia, dlą członków 
i!  ■ *  której*lećzył lić i żmarj Ju lian  O- 
(Fęfo-*--jdyr. jOep. Teatru Nuh- B ń jW  1 
|W  M. Rusinek, dyręktor Jfżństw.
K eg0 r  A- Szyfmżn; brąz wiććprezęs 
®  ° „Chmurkowski — eelem ziożelilź kod- 
pencji wdowie *5 córąn ąą m ęt, .. ** 
jPńroba Osterwy od dłuższego już czasu jnią- 
p l a  zarówno cały polski świat kulturalny,' 
P  1 RąjhlolsWs który n o # l i d E .W  Osobach 
f P w ą  Sejmu Kowalskiego orag- >.“ >}•• 
I w y  i Sztuki- Dybowskiego otaczał chore- 
P  JM aająfosklwszą opieką, cayniąc wfźysf- 
g ’ P  byki ^  mocy, aby zapewnić odpowied" 
r*  ^ooioci 'lecsfuczą — nieftety, nagrfizrp.

*  • ,
iJdąpsż. (Jsterwąi urodził; się'W r. Stu* 
SyjOtOBiatyczne, odbywał pad kierunki*:p, Gą- 
pMkiego, |(  następnie w Berlinie, Wysfray ńa 

'to rozpoczął w Krakowie w iąda f i ,  pó 
■t)’® grai ;jsolęmo w Poznaniti s i  WiW'®- ^  
■ H  Prząnosrzię do ▼afgawjry,' graióc w 

, j?a: I|tnim^ Nowym, Rozmaąjojeh,5 -* 
okresie i-sąej wojny światowej pracował 

:;f4*kżyset w JTeatrze Polskim w Moskwje, 
w:S sf)Il'e!Pył kierownikiem T ąatm ; Poljkiego 
FMjowie.tąy ą  < jrV  powraca do Warszawy 
L5 j“«*di swą „Redutą", która stMOWi pp- 

etap w gozwojn pólskiei kultury >-tea- 
pll. ▼ „Reducie" wychowuje w' głębokim

kulcie d l*  testru i poezji młode pokolenie ak­
torów. .. . ,

Występuje w późniejszych latach w teatrach 
Harodotrym i PoWkijB w  Warszawie, *  w ro­
ku 1.535* obejmuje .kierownictwo teatru im. J. 
Słowackiego w Krakowie*

©kris ókepićji;nłemłeckiej ;pr*ebyw»ł Oster­
wa w Krakowie, gdzie zttuszóny był ukrywać
«ev i

* Jńż w parę dni po * wyzwoleniu Klukowa 
Juliusz Osterwa uruchamia Teatr 'Miepki im. 
J . Słowackiego, Wystawiającrs tam „P r»pió- 
Ęsczkę" Żeromskiego, W,TOr*}.gr* r « ę  Wzę- 
ięckiego. Z K rafłoW  udaje się do Lodzi, gdzie 
w Tkatrze W. P. wystawia w» własnej msce- 
mcacji „Pantazego" Wowackiego. 'Przenosi się 
następnię dp Warszawy, grhsie przygotowuje 
na inaugurację Państw. Teatru Polskiego „Li­
lię Weifedę", łlfłrWr4ajądj'|ireafcjf w roli Slaza.

W  sezonie tó4ć/4y. idyrekcji Tea-
tm  Jijje jętego, .im- £  '^ewaćkjęgo ’*  Krakowie, 
gdzie ! prtygętPfJ1̂  '•*»*  w H a l  wy*tajrieme 
szeregu, *,*reydkf? Ktwątijry, ̂ rA pątyńnęj pOl- 
skiej. iL & s j . '  Jedttówsśiujś, obejmuje dyrekcję 
i | 5 ątw.lf§tkpły .^M natycznei w Krakowie, f ig  
krótko przed śibierOią — w dowód uznania 
di*’ jęto zasług’fówzyjnuje.,SpdniPtó dyrektora 
hbtórbWjtgó T ju r a  imVJ. S w r*itó£gP- S * - '  
's tk ? i& :w « y m S ja tg r f f  Związku. ZaWódowę- 
gp A iiyśtó* Śeen Pólskich Wybręno Osterwę 
W ppcaet członków honorowych ZZASP..

’ *j8«W
Krakowie .na koszt państwa.
, ^  'Warszawie odorawione, spytanie uroczy­

ste nabożeństwo za duszę zmarłego.

go dokonamy i osiągniemy przedwojenny 
poziom.

SZKOLENIE MŁODZIEŻY LOTNICZEJ
W  tym celu przede wszystkim należy 

szkolić młodzież lotniczą! Na szkolenie kła­
dziemy największy nacisk. W łe j chwili po­
siadamy już 43 szkoły lotnicze, które w ub. 
toku- przeszkoliły pbnad*’2.50(5 pilotów szy­
bowcowych, posiadamy 25 aeroklubów oraz 
jedna centralna, szkolę pilotów i mechani­
ków motorowych. f  , t f  *, ;

Wśród najmłodszej młodzieży propagujemy 
I modelarstwo, jako pierwszy stopień prze- 
[ szkolenia lotniczego. Posladąmy ponad 100 
! modelarni lotniczych, rozrzuconych po ca- 
| łym kraju. Młodzież nasza entuzjastycznie. 
: odnosi się d o  lotnictw*. W niej pokładamy 
naszę nadzieje i iesteśmy powili, że jeszcze 
nieraz zabłyśniemy takimi talentami, jak 
Żwirko, Wigurą, Skarżyński ęzy Bajan,

Posiadamy również 3 ośrodki skoczków 
spadochronowych "w Warszawie, Kielęaeh 
i w, Lublinie, a w najbliższym czasie koiga- 
nizufemy nowe ośrodki w Łodzi, Bydgo­
szczy i w Radomiu.'.

TEGOROCZNY PROGRAM ZAWODÓW 
LOTNICZYCH

Już tegoroczny program zawodów lotni­
czych jesb': dość urozmaicony. Z końcem 
maja Polska weźmie udział w międzynaro­
dowych zawodach lotniczych- w Brnie i 
Czechosłowacji. Wysyłamjy eskadrę pol­
skich samolotów . „Szpak", i „Żak", 0  kon­
strukcji inż. Sołtyka, wykonanych w lotni­
czych : warsztatach doświadczalnych. Poza 
tśtft na fesdyat' młodzieży sfowMsktej sir 
Pradze wyjeżdża polska ekipa szyttfWco- 
wa i skoczków spadochronowych,' również 
na szybowcach, powojennej fenstraKCj! KrSi 
i owe j typą „Sęk". Ekipa ta weźmie udział 
w  pokazach szybowcowymi. Dnia 22 czerw­
ca w Kobylnicy pod Poznaniem odbędą-się 
ogólnopolskie zawody; modelarskie, a  Aero­
klub Łódzki’ nrządzd W tyffr roku ogólno­
polskie zawody! lotnicze ze zjazdem gwiaź­
dzistym do Łodzi. Prócz tego odbędzie się 
szereg InnycbzaWodówiołtlićzych, szybow­
cowych i modelarskich 0 zasięgu miejsco­
wym. .  ■
i — Czy mamy już własne konstrukcje? 
i 7r- ■, Prócz .wymienionych ’ samolótów 
„Szpak" i „Żak" i szybowca „Sęp" posia­
damy szybowiec do szkolenia początkowe­
go „ABC" oraz szybowiec. treningowy 
,;Mueba“, . :

SPRZĘT LOTNICZY
— Jak w  ogóle przedstawia się sprawa 

sprzętu' lotniczego?
Posiadamy W tej chwiH 800 szybow­

ców i około.250 samolotów sportowypb, w 
tym -87 sztuk' radzieckich PÓ3-,. 140 amery­
kańskich „Piper Club" i kilkadziesiąt samo­
lotów poniemieckich różnych typów. Są to 
ilości wystarczające -dO szkolenia. Nato­
miast fcatąstjolalniej przedstawia' Się sprawa j 
materiałów, warsztatowych, a przede 
wszystlom dotkliwie! ódćtuwiftifji bfaft 
płótna lotniczego, klejów1 i- cellonu.' '' *

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ 
Jakie panowie macie plany na przy­

szłość?
*4 Plafty nasze Są bardzo szerokie i cza­

sem nawet niezbyt proporcjonalne do na* 
szych możliwości. Jesteśmy Jednak zdania, 
te- chcieć -tr. to znaczy m óa Pragniemy 
przede wszystkim wyszkolić jak najwięk­
szą ilość młodzieży lotniczej, zjednać so­
bie całe społeczeństwo, oraz osiągnąć wy­
soki ppzlom techniczny* , .snbwencjpimiac 
lotnicze instytucje badawczo-nąukowe i do- 
świadczalne. . Pragniemy również przez 
akcję Wydawniczą dziel popularnych i na­
ukowych, #aktuląćyeh o łottiictwle'1 i#o- 
biejnąch. ż. nittl związanych, populari^zowąć 
•sport Itftnlczy i'/żjedńywać. sobie szerokie, 
nripy. . 'm -M  . . ■  |  ■  • K  . -V 
/*? Jeśfem^|łM)Ok6 przekonąjjpr — koń­
czy nasz miły rozmówca — ź™praca na­
sza nie pójdzie na marne i w krótkim cza­
sie, przyniesie- kbnkretnę rezultaty. *

— Powodzenia! —• kończymy, dziękując 
zą informację. .

Rozmowę przeprow adził A. Bahdaj

na ich etniczne ziemie, nie mielibyśmy aa 
sobą paruset tysięcy ha zasianych ugorów, nie 

-Uleźlibyśmy wykazać się, żadnym sukcesem w 
'przemyśle, p rz jr wj-boraCh, przy. akcji poży­
czek dla Państwa. Tego nie mogła dokonać 
sama, nawet najlepsza administraja państwowa, 
to mogło być dokonane tylko przez społeczeń_ 
stwo, które z róinorodnycb grup przekształca 
się w jeditę.bryłę związaną z tę  Ziemię, związa­
ną z Macierzą. a

Spotkaliśmy się ostatnio ze dusznym skąd­
inąd zarzutem, że zde przejawiamy żywszej 
działalności odndinie zadań/ ściśle samorządo­
wych, uarzut ten uwypuklał się szczególnie, 
W yraziścieprzy zestawieniu naszego tegorocz­
nego preliminarza budżetowego z- prelimina­
rzami innych ' centralnych - wojewódzkich 
związków samorządowych. Jestem pewien, .że 
inaczej przedstawiałoby się < to porównanie, 
gdyby z* jćgo podstawę przyjąć preliminarze 
innych Rad Wojewódzkich sporządzone w nie­
spełna rok  po iefi założeniu. Cenne uwagi 
wysłuchamy, mimo ze były może zbyt ostre, 
ale wiemy, że nam 'można stawiać i  większe 
zadania, tak jak stawiają je  rodzice przed 
silniejszym ze Swych dzieci.
} W dniu dzisiejszym, w dhiu uroczystego po­
siedzenia naszej Rady, prągniętaijr zapewnić 
Obywatela Prezydenta Rzeczypospolitej y Wy* 
soką Radę Państwa, że w drugim roku nasze­
go istnienia dorównamy przodującym samo­
rządom, nie zaniedbując, żadnej z tych prac, 
jak ie nie są uwidocznione w preliminarzu, a 
które nas obciążają w większymi niż innych 
stopniu, *dlą dobra i siły “Demokratycznej Pop 
ski Ludowej.

Dalsze przemówienia okolicznościowe: e
Imieniem W ojska Polskiego przemówił 

płk- Lipiński. Podkreślił po ro lę żołnierza, 
k tó ry . nie tylko krw ią w ykreślał nasze o- 
bećńe granice, lecz także sw ą p rd c ą ,. jakó  
p ierw szy  z osadników przyczynił się W 
pow ażnej mierze do odbudowy_ gospodar­
czej Ziem Odzyskanych. nMiłrwTj, m H  -»

’ ‘ Rektor Kulczyński przemawiał," jako  p rz ed ' 
stawiciel św iata nauki, zaznaczając jego o- 
groHine. osiągnięcia. Dążeniem św ipta/nąuki
— powiedział rdktor Kulczyński— je s t/d o -  
roumać w  p ro d ffić jf TiaPkoyiej poziomowi

’ światowemu.
Z ramienia' 'Komisji Porozumiewawczej 

Partii Politycznych mówił ob. Rozgórśki, 
"który w ezw ał ^wszystkich do jeszcze w ięk­
szego natężenia w  pracy, co b id z ie  najlep­
szą odpowiedzią ńa rewizjoniym ,niem iecki 
i m iędzynarodowe szantaże w  stosunku do 
naszycb prastarych  Ziem Zaćhodnicji.

Następnie przem awiali jeszcze ob. .ob. 
Ziółkowski — Okr. -Kom, Zw. Za w., Sadziak
— Związek Sajpopomocy Chłopskiej i Cze- 
snar w  imieniu organizacji m łodzieżowych.

SPRAWOZDANIA , ,
Szczegółowe spraw ozdania z. p racy  Pre­

zydium* .WRN i  Komisji złożyli: przewodni* 
czący WRN ob. Sadtakuła, członek Prezy­
dium WRN' ob. V aranka, t przewodn. * Kom, 
Kontroli Spoi. —  oj>. W ęrw as, wiceprzOWod. 
Kom. Osiedl. -Ó&, BaróbaCz. 1 przewodn. . 
Kem. Zdrowia i Óp. SpOł. —- oh- Rgzgórski.

Spraw ozdania te, poza szeregiem szcze­
gółowych danych, podkreślają to, co prze­
wodniczący WRN ob. Śadrakuła, powiedział 
na wstępie:

„Roczna praca Rad na Dolnym Śląsku zmie­
niła gruntownie . ' psychikę . społeczeństwa. Z 
biernych w sprawach udziału w rządzeniu o- 
bywateli, stają się oni współrządcanu, zabie­
rającymi głos wszędzie tam, gdzie winien być 
brany pod 4iwagę głos ogółu, nie ma już dziś 
spraw, które nie interesują Rad Narodowych. 
Nie wszystko jest jeszcze tak, ja k  być po w in-. 
no, daleko jesteśmy od ideału, ale wprowadzi-. ... 
liśmy do systemu rządzenia, świadomy swych 
praw — głos ludu, i  to jest naszą największą 
zdobyczą, to jest- kontynuacja zwycięstwa nad 
reakcją i  faszyzmem, to jest istota’ utrwalenia 
demokracji".
' Uroczystość zakończyła Się odśpiewaniem 

„Roty". * twł.)

Ukazało się nowe czasopismo historyczne

D Z I E J E  N A JN O W S Z E
KWARTALNIK INSTYTUTU PAMIĘCI NARODOWEJ 

poświęcony badaniu najnowszej historii Polski.
'l<R9pB ! *’.■ ! . , 5. Z e a z y  t  z a w i e r a  : ,

ROZPRAWY
He^ k YK WERESZYCKI—-O problematykę najnowszej historii'

3W.m ho Łai? igi ' \ Polski
ADAM RRÓCHNIK — Lata szkolne i studenckie Ludjyike

; Waryńskiego
HENRYBWABŁONSKI *— Z dziejów obozu legionowo-peowiac- , .
' '  ' kiego /
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Majowa forma pięściarzy

W R O C Ł A W  — K R A K Ó W  0 : 8
Staliśmy się ośrodkiem rozwiniętego sportu bokserskiego. N a meczu pięściar­

skim między reprezentacjam i Krakowa i W rocławia, został pobity rekord publicz­
n o ści W szystkie m iejsca okalające ring zostały Wypełnione. Pod sam szczyt olbrzy­
miej trybuny rozsiedli się zwolennicy boksu. Okazało się, te  wiosenna pogoda 1- kon­
kurencyjne zawody piłkarskie, nie m ają decydującego wpływu iia frekwencję pu­
bliczności H ala Ludowa była do połowy zapełniona 1 wchłonęła ubiegłej niedzieli oko­
ło 10.000 lu d z i Ji

Gorzej przedstaw ia się sprawa, jeśli chodzi o poziom sportowy. Pó Wysokim 
zw ycięstwie IKS-u nad krakow ską W isłą, spodziewaliśmy się zwycięstwa nad repre­
zentacją grodu podwawelskiego.

Dzwonkowski zwyci ęzca 
Biegu Narodowego

W Biegu Nardoowym, który 
odbył się w Warszawie, na' tra­
sie 5.500 m. zwyciężył Dzwon­
kowski (Zryw -*• Włocławek)
w czasie 16:52,6 min., 
II Bielas (Gdańsk). Drużynowo 
pierwsze miejsce zajęła Wisła 
przed Zrywem. Startowałb 150 
zawodników.

Goście okazali ' ślę zespołem zupełnie 
równorzędnym 1 na remis w pełni zasłuży­
li. Drużyna Krakowa ple miała 'specjalnie 
jasnych punktów* ale nie miała te ł  punk-: 
łów  słabych. Zespół ich Jest bardzo wyrów­
nany 1 przewyższał pięściarzy wrocławskich 
kondycją fizyczną.. Najbardziej podobali się 
Przybyłowicz i W erpicki, W  zespole W ro­
cławiu .odginał się Wyraźnie Sztolc, który 
techniką i kjóndyćją; uźyc tną .p teęw yższą l 
o klasę pozostałych zawodników. Dragą lÓf 
kata  należy się Horbóbiówi, który nUZzym 
zdaniem walkę wygrał, ftorboń m a wszel­
kie 'dane by wypłynąć ną szerokie wody. 
Jego styl, ‘Odwagą, sylwetka i młodość, 
wróżą mu dobrą przyszłość. Lepczyóski i 
Kotaś zadowolili. J W aługę ‘ widzieliśmy w 
lepszej formie.''Symonowicz bij się słabo.

0 we ście do Klasy Państwowej
BYTOM. Polonia iw* Polonia (Świdnica) 

4:1 2:1). Mecz o welściedo klasyPańsłwo- 
wej zakończył się zdecydowanym zwycięż 
stwem Polonii nad Jej imienniczką ze Świd­
nicy.

WARSZAWA. Polonia — Szombierki 5:3 
1 (1:0) zwycięstwem typu -stołeczna Polonia 
wysunęła się na czoło I grupy. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: świearz 4 i Szularz
— 1, dla pokonanych Krasówka i Fuks. ,

POZNAŃ. W meczu o wejście do ekstra­
klasy miejscowy KKS jozgromif drużynę 
„Ognisko" w stosunku 14:0, g

CHORZÓW. Oczekiwany z dużym zain­
teresowaniem. meęz mistrzowski pomiędzy 
AKS a RKU z Sosnowca, zakończył się 
zwycięstwem CHorzowian w stosunku 3:2 
(2:2). Bramki dla AKS zdobyli: Spodzie ja
— 2, Pytel dla RKU Pilarek — 1 i jed­
na samobójcza, Zawodom przyglądało się 
20.000 widzów. .

KRAKÓW. CracoWa — ZZK 6:1 wysokie 
zwycięstwo odnieśli krakowianie nad słabo

grającą w tym dniu drużyną łódzkich ko­
lejarzy.

GDAŃSK Ronjprfcanłh- Gę dani a 4*0. 
Niespodziewąnelaczkolwiek zasłużone zwy­
cięstwo odnieśli - piłkarze Pomorzanina nad 
drużyną Oedanii M

ŁKS — WMKS 9:1. W meczu, o wejście 
do" Klasy Paifstwówej EKS bsiągiiał Wyso­
kie zwycięstwo nad sląbo grającą, drużyną 
WMKS.

GARBARNIA — PKS 8;0;M ecz o wej­
ście do Klasy Państwowej.

PRZEMYŚL. Warta — * Czuwaj 4 sź W *r- 
ta w- trudenr wywalczytr zwycięstwo1 z am­
bitnie graiącymtharcerżami.

RADOM. Radomiak — Rymer 4:2. Cięż­
ko wywalczone zWycięstwo odniosła dru­
żyna Radomia ka nad górnikami Kopalni Ry­
mer. 1 ’’ >'

SKRA — MOTOR 5:1. Zasłużone zwy­
cięstwo Ś krk  -

GORLICE. Orzeł- — Grochów 5:0.
TĘCZA — KKS (Olsztyn) 7:5.

W  Dolnośląskiej Klasie A
BURZA WYGRYWA W . STRZELINIE 

Mecz o tflbtrzostwo klasy A. Gra ładna 
i żywa. Już -w pierwszych m inutach gry 

-Kijowski nie trafia do pustej bramki. W  
pierwszej połowię ÓM TUR zdobywa p ro­
wadzenie ze strzału prawoskrzydłowego. 
Zanosi się ną zwycięstwo OM TUR-u, lecz 
sędzia przychodzi gościom z pomocą i  za, 
przypadkową rękę dyktuje rzut karny, wy-'' 
korzystany przez Burzę. Stan 1:1, utrzymu­
je  się do przerw y.r - 

Po zmianie pól Burza zdobyła w  pierw­
szym kwadransie dwie bramki zapewniając 
sobie zwycięstwo. .

PAFAWAG — OM TUR (Lubin) 4:2 (2:0) 
. W  meczu o m istrzostw a k lasy  A 
WOZPN-u, Pafawag * odniósł zdecydowane 
zwycięstwo nad KS OM TUR .(Lubin) w 
Stosunku 4:2 f2:0). W  pierwszej połowi* 
gry bramki dla zwycięzców zdobył Sambor.

• Po przerwie ten sam gracz podwyższył 
wynik na 3:0 a czwartą bramkę zdobył gło­
w ą Duda.

OM TUR, Wałbrzych — „RUCH", Jelenia 
Góra 3:1

JELENIA GÓRA.,Ubiegłej niedzieli odbył 
się tu  ihecz p iłk i nożnej o mistrzostwo kla­
sy A Dolnego Śląska pomiędzy KS „OM 
TUR", W ałbrzych, i JĆKS „Ruch: z Jeleniej 
G óry. Zwyciężyli goście w  stosunku 3:4, 
do przerw y 2:0.‘ OM TUR-owcy byli lepsi 
i na zwycięstwo zasłużyli.

Sędziował ob. Marlińskl. Widzów około 
3.000 osób. (J*)

IKS — WMKS 1:0 (0:0)
)' Spotkanie o mistrzostwa klasy A między 
JKS a  WMKS zakończyło się nieznacznym 
zwycięstwem IKS,, w  stosunku 1;0 (0:p) nie 
odpowiada przebiegowi gry 1 ractej powi­
n ien  brzmieć odwrotnie... 
f Milicyjny- zarepre^entował się z ' najlep- 
szej strony, nawiązując żyw ą i interesującą 
grę. Do przerw y pozostaję-w ynik bazbram- 

jkowy wskutek niewykorzystania wielu do- 
fteodnych: pozycyj strzałowych przez obydwie 
-drużyny. G ra zupełnie równorzędna. Po. 

przerw ie IKS zdobywa, prowadzenie ze 
strzału KoWąlika i wkrótce potem ' jest 
Zmuszony cofnąć całą swą drużynę na linię 
Obrony. M ilicjanci opanowują boisko, ich 
ataki gubią f s ię . jednak w  zbyt skompliko­
w anych kombinacjach, podbram kow ych 
Pod koniec spotkania IKS zaczyna Wyraż­
enie grać na czas, starając się zachować 
wynik.

Drużyna M ilicyjnego spraw iła publicz­
ności ftiłą  niespodziankę sw ą - piękną grą. 
W idać .u  ninej olbrzymią poprawę formy. 
Trio obronne stanęło na wysokości zadania, 
szczególnie wyróżniał się tu  • Zydzik, na 
którym załamywały s ię  ataki- IKS-u. W  po­
mocy jasnym punktem jest ? środkowy. W  
napadzie -brak zdecydowanych strzelców. 
Całą ’ drużynę cechowała niespotykana we 
W rocławiu gra -„fair". . , •

W  drużynie lKS wyróżnił się  Początek w 
bramce, broniąc z poświęceniem.

Zawody prowadził pęw nie ob. Klimczak 
z 'Legnicy. Ar.

Paska, a zwłaszcza Ciećwierz byli najsłab­
szymi punktami drużyny. > c (
' Sędziowie stanęli na ogół na wysokości 
zadania. Być może, iż wobec w alk Wybit­
nie wyrównanych, niektóre werdykty na­
suwały pew ną wątpliwość, ale 'ogólnie; bio­
rąc wynfk zawodów, jest zgodny z faktycz­
nym stanem rzeczy. c

NIEUDANY EKSPERYMENT
- W  \w adze m uszej przesunięcie Fasjki do 

wagi kategorii' niższej .nie dało pożądane­
go efektu. Pierwszą runda upłynęła pod zna­
kiem żywiołowego ataku Przybyłowicza, 
ale Paska , odgryży wał Się ,. skutecznymi 
kontrami. W. d ru g ie j ' rundzie: wrhcłaWla- 
nin znalazł się po ciosie, ua deskach. N a­
stępuje ostra wymiana ciosów, po  której 
Paska: poszedł powtórnie na deski 1 -gong 
kończy rundę. W trzecim starciu cios Paski 
ląduje ha szczęce przeciwnika. K rakow iaku 
jest na chw ilę oszołomiony, ąłe wraca do 
równowagi i często- wchodząc, w zwarcie 
kończy- walkę jako zwycięzca.

SYMONOWICZ SŁABY NA FINISZU 
. W  .wadze koguciej W ernicki pokona! na 

punkty Symonowięza. Pierwsza runda upły­
nęła .na wzajemnym badaniu się.' W  drugiej 
dochodzi do wzajemnej 'w ym iany ciosów i 
randa jest równa. W  trzeciej rundzie Symo­
nowicz słabnie i kończy Watkę Wyczerpany. 
Zwycięstwo krakow ianina widownią powi­
tała gwizdem.
KOTAS SPRAWIĄ MILĄ NIESPODZIANKĘ 

W  wadze piórkowej Kotaś zremisował z 
P iszczkiem .w -pierw szej- randzie Kotaś wal­
czy nadspodziewanie dobrze trafiając seTia- 
m y przeciwnika, który pod koninec starcia 
słania się na nogach. Pod koniec drugiej 
rundy m ający dotychczas przewagę Kotaś, 
nadziewa .się  na k o n trę ,. k tóra posyła go 
na deski. Trzecia runda jest remisowa i  ta­
ki jeśi ogólny wynik Walki. ■

WALUGA GROMALA
W  pierwszej rundzie widzieliśmy do­

słownie jeden cios Walugi, który wylądo­
wał na szczęce Gromali równocześnie Z 
gongiem. Druga runda upłynęła na wza­
jemnym badaniu i 'była'rem isow a. W  trze­
ciej W aluga przechodzi do ataku i odnosi 
nieznaczne zwycięstwo. ,

SZTOŁC DEKLASUJE CHLIPKIEWICZA 
W  wadze pótśredniej' Sztoic rozpoczął 

walkę pstrym . atakiem obsypując przeciw­
nika giradem ‘ ciosów tir górne i dolne 
partie. W  drugim starciu wrocławianin 
demoluje przeciwnika,' k tóry kilkakrotnie 
znalazł, się . na, deskach: ' W  trzeciej 
rundzie Sztęlc ma w dalszym ciągu miaż­
dżącą przewagę, ale ambitny krakowianin 
dotrwał do końca, przegryw ając wysoko na 
punkty.

ŁADNA WAŁKA HORBONIA 
W - wadze średniej sędziowie ’ ogłosili re­

mis w spotkaniu Horboń — M atula. Pierw-

sze starcie Wygrał Horboń, przebijając gar­
dę Matuły. W  drugiej rundz iedo  gtesU- nO- 
chddzt M tetgk^HorboŁ często, kontra je i 
trafia także przeciwnika. W  trzecim starciu 
przew agę. miał wrocławianin, który był 
ciągle ■ w ataku.
■ ' * SŁABA FORMA CIECWlBllZĄ
- W  wadze półetęikiąj • przegrał z Pjeęłtt*' 

kłm h.-'.Q§ćw iw pbył w y g p t$ -s łab y - .łjńta-. 
po|teęhW.e m  ,*wa*pe. *
krakoWia®¥* bpfc
on punkty przez w s z y s t k i e .• 
LEPCZYNSKI RATUJB HÓŃOR. WROCŁA­

WIA . !
• Po. walce w  wadzę półciężkiej' Kraków 
prowadził • 8:6 4 H W ) ‘żFYclę^WO 'tąpćżyń- 
skiego mogło drużynie ^W toąław ia. .przy­
nieść Wynik ręmisoWy. Lepctyńslęł' stanął 
na' Wysokości?zadania, i f f t f j ftm fB i:  'fitoicsr* 
dowćnfe walkę ż Kóihfem,: mhjąc w« 
stkich starciach nleżńateną ś-p n a M g ąy  'W 
rjngu sędziował, Lewandowski. NW punkty: 
Kołodziejczyk — Poznań, W tehia wkl t~  
Kraków i Landau - Wrocław. M. D.

Porażka K o ity a iiti]
w  Glasgow

W ęiaogow został rozegrany mecz 
piłki nożnej między reprezentacji 
mi Anglii i Kontynentu. Zawody, 
które zgromadzimy powyżej 10.0(1 
widzów zakończyły się wysoki* 
zwycięstwem Anglików 6:1 (4:1), ■

Pierwszą bramkę zdobył dla 
Anglii w 24 minucie prawy łącznil 
Wyrównanie padło w 30 minude aj 
ś t r z a łu  Szweda — Nordhala. Prot™ 
drenie zdobyli powtórnie Anglicy* 
rzutu karnego, a następnie Lawtol 
podwyższył wynik na 4:1.

Po przerwie Anglicy zepchną! 
drużynę Kóntynetu do defensywy! 
tylkp doskonała, gra bramkarza Kom 
tynentu uchroniła od dwucyfrpwa! 
wyniku. -t

W zespole Kontynentu doskonal 
grał w Dranice Francuz Da Rui jf 
Włoch Paróla. -

Spor! w Jeleniej Gorzej
„AZS" WfeOCŁAW W  JELENIEJ GÓRZE 

JE Ij^U S  ;t|ÓRĄ. Na dzień 15 mają br. 
przyjeżdża do Jeleniej Góry „AZS“ * WhB- 
cławia, 'k tóry tu rozegra mecze siatkówki 
t koszykówki z drużynami Polskiej; YjdCA. 
Meczę te dokonają otwarcia nowo wybu­
dowanych boisk spertow ychrarzez Ognisko 
Polskiej; Y ł^ A .w  Jelenlisj -GÓrze', pipy ul- 
Curie-Sklodhprskiej -12. Początek zawodów 
15 majh, Ofe,{K>dźv Tf-ej. . ■ (jżj

fJQWE ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 
t  JELENIA GÓRĄ W. nłedrłelę na boisku 
w Jeleniej Górze odbył sfę mecz pihd noż­
nej ,o. mistrzostwo klasy B, pomiędzy KS

Tróim ecz siatkówki
W  organizowanym przez MKS „Juyenia" 

trójmeczu siatkówki udział' wzięły drużyny 
AZS oraz Oficerskiej Śżkóły Piechoty. 
Pierwsze miejsce zajął AZS, nie ponosząc 
żadnej porażki, drugie „Juveńia“.

W yniki techniczne przedstawiają Się na­
stępująco:
. , ^ u y e n ia f  — Qf. Szk. Piechoty (15A 
)5 :H )i ' • '■ , ' - ^

AZS — ..JaraMa" 2iO flfeŚ; fS;t I)i,
A 2S .yr <M. Szk. Pieęhoty fcO (15=4, 15:7).
Rewanżowe spotkanie . ko rtykjW kl, m ię­

dzy „Juvenią“ a Oficerską Szkołą Piecho^ 
ty, zakończyło się porażką wojskowych w 
stosgnku (8:11). ..

Towarzyskie -spotkanie koszykówki mię­
dzy kombinowanymi drużynami AZS 1- „Ju- 
venii“ przyniosło zwycięstwo akademikom 
w  stosunku 20;5. ,• , 'A r.

Sport motocyklowy w Szklarskiej Porębie
Wczasowicze, którzy tłumnie zjechali 

dp Szklarskiej Poręby pg zdrowie , ł  *ńy 
do 'dalszej pracy ittimi sposobność Ogią- 
dąć, zręczność l sprawność uczestników 
„Gymkhany" zorganizowanej w- ramach 
I-sżęgó W iosennego Zjazdu Motocyklo­
wego urządzonego w dniach S i i  maja 
br. przez Dyrekcji Państwowego Uzdro­
wiska w Szklarskiej Porębie f  KS „Za­
płon" Jelenia Góra.-

W czwartek pierwszy mecz o puchar 
Ziem Odzyskanych

Już tylko kilka dni dzieli nad od meczu
0 Puchar Ziem Odzyskanych, --- jak i od­
będzie się we Wrocławiu w dn iu  15'maja 
między Reprez. śląska Opolskiego a 
Reprez. Dolnego Śląska. Mecz len będzie 
wielkim wydarzeniem dla świata Sporto­
wego Okręgu Wrocławskiego. v

Na zawody te wybiera się tysiące wi­
dzów. Szereg Instytucji, Fabryk i Zjed­
noczeń zamawia bilety dla swoich pra­
cowników- W. tyle m e pozostaje także
1 prowincja hdr&gą telefoniczną ozynió- 
ne są zamówienia, biletów. Prawaopo- 
dobnie niektóre Dyrekcje i Rady Zakła­
dowe oddadzą ciężarówki i wozy prywat­
ne w  tym d n iu 1 bezpłatnie dla swoich 
pracowników pragnących, oglądać te za­
wody. Poza rym  sżereg dodatkowych 
wozów tramwajowych będzie kursować 
na linii od ul. Płazowskiej do stadionu- 
Co dwie minuty będą odchodziły wozy 
na stadion, i spowrotęm.
- Można śmiało .powiedzieć, te  we czwar­
tek WróclaW z wszystkimi rozległymi 
przedmieściami’ i dzielnicami wyludni 
się. Wszyscy zechcą widzieć piękną I 
emocjonującą walkę dwu okręgów na 
bosiku sportowym. Reprezentacja Śląską 
Opolskiego przygotowuje się do tego 
spotkania, bardzo poważnie, ,które zresz­
tą będzie 'm iało dla obu stron wielkie 
znaczęnię prestiżowe:;:

Program inauguracyjnych zawodów w

tym dniu przedstawia się następująco: 
Godz. < 15.30 przedmecz juniorów. - Godz. 
16:45 przywitanie drużyn i przemówienia 
przedstawiciela Władz Piłkarskich; i . Re- 
prezent. Władz Państwowych. Godz. 
17-ta Rozpoczęcie zawodów. ,

Zawody prowadzi senior arbitrów pił­
karskich ob. Rutkowski Andrzej. Urywki 
zawodów będą nagrańe na taśmie i tran­
smitowane w godzinach wieczornych 
przez'Polskie Radio Wrocław. Poza tym 
grupa filmowa dokona całego . szeregu 
zdjęć z tej imprezy i w końcu instalacja 
głośnikowa i mikrofonowa udosłępni 
dokładne informowanie wszystkich wi­
dzów o każdym szczególe na stadionie: 
Piłkę zrzuci na boisko samolot Aero­

klubu ' Wrocławskiego: punktualnie o 
godz. 17-tej.

Nadesłany w  ostatniej chwili skład 
drużyny śląska Opolskiego przedstawia 
się następujące: W bramce Piela (Zjed­
noczenie Zabrze), obrona:^Dziwisz (Piast 
Gliwice) , i Kalus (Szombierki); pomoc: 
Dawidowicz (Polonie Bytom), Salik (Po­
lonia Bytom)' i Jaskółka (t5żombifenei|; 
napad: Fuens (Szombierki), Krosówek 
(Szombierki), Bruner (Piast Gliwice), Ko­
zak (Polonia Bytom) i W iśniewski (Polo­
nia Bytom).
' Skład drużyny Dolnńgo Śląska zosta­

nie ostatecznie ustalony w najbliższym 
czasie — o czym poinformujemy dodat­
kowo.

W  ' Zj«?dżie'  MotocyldBWym wzięto 
udział 87.' motocyklistów z rCanieilyćh 
stron Polski nń motorach od 200-500 ecie. 
Po „Gymkhanie" odbyła się emocjonu­
jąca pogoft za- lisem. , :

Podajetny Wyniki zawodów: (.
Zjazd Motocyklowy: 
iv- Smey«^L,l^.ołaj, i •Kozłowski 

ńiew __KS;;,Zapłoń" Jelenie Góra na 
mot. Zundapp 200 ccm,

Z  Andrzejewski Mieczysław 'Ć tiC k  l  
Częstochowa na mot. NSU 500 ccm, 

3. Kozłowski, Edward, CTC i M. Częsta- 
chowa na mot, NSU SOD, ccm. i, : 

..Gymkhana":
Jli Cybulski Pociech, KŚ

lan ia  G óra, mot. Z undapp 200 acm, 
punktów - karn y ch  33,5, > » .  i ’ 2 ■

3. P reobrażyński Ryszard, Niestowarzy- 
s«sny , mot. D K W , 350 ccm , punkt, 
k a rn y ch  35,5, .  ,

3. Kusak J a ń ^ S  „Zapłon" Jelenia JĆó- 
ra, mot, DKW 200 ccm, punki, kar­
nych Dl.__ <

Pogoń za lisem: .
1, Walenciak- Florian jako lii LKM 

Leszno, mot. NSU. 250 ccm, czat 2
, min. 35,5 sek. »

-jąko myśliwy: . ”
Jeśkie^cz. Czesław ks IJfaeiiMM- 
lenia Góra, mot. Viktona 200 ccm. 
czas: 1 min. 31,5 sek,

2. Jaśkiewicz Czesław jako ljs *S JŻa- 
Pj«n Jewnis Góra, moh, Ylkłorta 
200 oem, czas: 1 min. 38 sak.

' ja k o  m yśliw y:
3rzęziń*ki i3 itiu ń d  KS „Zapłon11:J a -  
w i a  ^ ó z a , . mot, V iM ori* 200 ćcm
czas 1 mim 38 sek. ' ‘r

%  Brzeziński Edmund jako lis KS J Ż *  
płoną mot. YiktCria 200 cgm, czasr 
l. min.,,26 sek. 
inko myśliwy:
M m  Andrzej, czas 2 miń.

.Po« Miodach Starostę Jeleniogórski 
ob. Tabaka, wręczył zwycięzcom :X kne 
nagrody. Pujohcznoścl około 2000-osób 
Organizacja wzorowa. -

„Chrobry* z W ałbrzycha I miejscowym 
KS „Zapłon". .Zw yciężyli drużyna jelenio) 
górska w stosunku 3:2, do przerwy 2:1. j  

Zawody te były Ciekawe i zgromadziły 
ponadT2 tysiące widzów. Zwycięstwo Zajda 
nu ciężko wywalczone. (JŻ)9

KRAKÓW — JELENIA G O lA  I  
staną a a  ringu we wtorek w  Jelenie) Górm 
' JELENIA GÓRA. W  najbliższy wtord 
13-go maja br. odbędzie się  w. Jeleniej OH 
rze .sensacyjne spotkanie bokserskie pomię­
dzy reprezentantami Krakowa i  Jelenia 
Góry,.
’ Zawody odbędę się w  sali KS „Zapłon 
(ul. Patrona Jackowskiego) o godz. 19-Sj. ■

KURS SĘDZIÓW PIŁKARSKICH l |  
Delegat OZPN we W rocławiu, ob. MariiśŁ 

ski organizuj# w Jelen ie j Górze kurs dj£ 
kandydatów na sędziów piłkarskich. Kum? 
bbejmię\ tylko 3 —- 4-^jykledy, poczyPLflłf 
stąpią egzaminy. W ykłady ' odbywać slM 
będą w lokalu KS „OM TUR", Wzgórz# 
Kościuszki. 9

Wszystkie Kluby sportowe powiatu jelagj 
niogórskiego i powiatów sąsładniek maje 
obowiązek wydelegować swoich ludzi u l  
powyższy kurs. Chętnie widziani są rów-' 
nież niestowarzyszeni, ale ludzie poważni? 
lub bylt piłkarze.

Punktem zbornym dla kandydatów m  
sędziów piłki nożnej jest lokal KS „OM 
TUR",' Wzgórza Kościuszki. Termin rozpal 
a ą c ia  wykładów naznaczony został na wiol 
rak, dnia 13-go ssaja, godz. 16-ta (4 po po ln  
Mogą się  zgłosić i  ćt, którzy znają przepił 
*Y gry w piłkę nożną 1 chcieliby z d a tn i  
egzamin. Egzim is taki odbędzie tlę  w na)-; 
bliższych dniach, zależnine od porozumiM 
nie pomiędzy kandydatami na sędziów ł{ 
sędzią, delegatem OZPN, ob. Marlińsklm. 9  

A więc we Wtorek 13-go m aje o gadu  
16-tęj w .lokalu OM. TUR-u. ( J * ) l

T<oczyń*kt ł S p y chała  
nic przyjechali

Do' Warszawy przybyli pozostali duńl 
teglśći angielscy, — Singlista Borton i kpi 
drużyny Stowe. Mimo li w samolocie b5<« 
zarezerwowane miejsce dla Tloczydskien 

Bgyęhały, Polacy nie przybyli.

Tarcia o oclicie
4o  Klasy Państw ow ej

Bę^hdzielaych rozgrywkach tabelka o 
scie do Klasy -Państwowej przedstawia ń< #s* j  
««pujęio:

GRUPA.! gier pkt. it. M
.tv.'„Wisła", 4 - * n V H
s- Jtdoeui" (▼-wa) • Ą g ł t l  Tl
j. .Ezombierki" - ,g 14 j 7j1
4. KKS (Poznań) < g 34 r 7 ]
(, polonia" (Bytom) j 6 19 • :®i
( ,  ,,Skra“ ,  X  7 : t f i

y- „Ognisko" 4 * 8: a> J
• *, „Polonia* (Świdnica) 4 e , j ! l< |
9• .Motor" 4 •  t : JJ |

GRUPA IT gier pkt. st; br. j
' < 3  i l l r ż i

',z._,jRf t m "  ' ą  g  n s i  1
J.„Cra<otia“ » g 1 7 : :®J
4- RKU I g  n t  I
5 „Radomiak" j  j 9: 9
d „Pomorzanie" 4 4 14: Hm
7. „Gedania" < 4 T»\Gm
•• „Orzeł" .  ,  1 1 : u
9- z z k  ; !  5:15

10. „Grochów" 5 ° 7 5 *fJ

GRUPA1 I I I  gier pkt. i t - M
*• ŁKS : j 10 I B M
z. „Warta* t  *
}• „Garbarnia" ą  g  13 i d l
4- „Lublinianka" 4 j  9 S •
J- „Tęcza" ■ 4 »1 » ■
<• „Czuwaj* ,  * f  1 ** I
7- WMKS ,  a 4 > >41
*• KKS (Olsztyn) 4 1 <*«7 |
2  PRS. - y  o , j  • : i  *
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lABÓW
'tffj$,35NA TEATR „NIEBIESKI MOTYL”

! „NIEBIESKA IffA f* '
‘ Miilśteezko nasze -jest ośrodkiem ■ wybit* 
nie przethysłowyni. Mamy Zakłady Che- 
fihjęzne **9deslą“ . I Zakład . Jófyrebfw^. 
?0*niotrwałych, które łącznie zatrudniają o- 
ko)o 1)600 pracowników. Przy fabrykach

0  IpltffWb.HSrta 'flranłat̂ ilSilref' J^sf 'S8VeI
pnotęatr. W <fc*a«śS|. f  *
? W ostatnich dwóch miesiącach do nasze* 
^  jnhjjS ł^^tydjlę^  przejeżdżała ypzmgi.ti

a"' M
swoim, przedstawieniom szerzą kul? 

fcfrr'! sztukąM iatdfeńić Dóffie^ó Śląska, 
fpspofy te *wyśtęjłitją'Jpńd różmaftymi nązf 
i wami,, iąkq. zesppły- artystów, t scen war- 
Bwsluc)), krakowskich ę iy  fiAtydł. Rze* 
c?ą' najboleśniejszą' jest' tp, że zespoły te 

Me dają'tego, czego-moglibyśmy się po nich 
spodziewać. Zdarza- .się* że ną.przedstawię* 
piach, naprawdę dobr,ego zespołu brak. go- 

pcLżrążonych poprzednijńj wpadunkami. j 
[-■" ostathib' Zawitał do nas w dniń 6 mają 
»  .teatr :-,*Nlebte8kł4 Mótyif-ra Wroęjąwiai 
Takiego skandalu, nasz mały Źątów .jeszcze 
nie widział. Po ć Ąyieljtim rozrękląmowanhj. 
.(około 60 sztuk olbrzymich afiszów!) Sald 
feetfićy ,’jSHeiia*'1 była yźypelniona, ;Tp 
'cośmy zobaczyli zakrawało na kpiny ż 
łych,, którzy zapłacili ciężko zapracowany 
„grosz za bilet .wstępu. Odnieśliśmy wrażej 
nie, i e  nić był "tb zespól artystówv a zespół 
grandziarzy, którym udało się wykorzystać 
naiwność i • łatwowierność tutejszych oby* 

^jrateli.r- .... *■•**?■ - : i . ;• ! tf
i!|e$teśmy przyzwyczajeni j b  rozmaitych 
przedstawień amatorskich.' Są teatry, które 
n  niska opłatą grają naw et dobrje rzeczy 
■f przedstawienia te ogół ludności popiera.

'ii^ntereśowhie "bitąCula' nad pOcMfesmńfeftf 
kabury i uprzyjemnieniem ńam szarego cd* 
dziennego iycją. Uzyskane z przedstawień 
jł îńiądźig idą na^ęehe społeczne; a nfijS ;ita 
H t o t ó t r t i f i i M h % k i k ‘ ' »

JiazW
. zespołu na Niebi^^ćąJ^^E kt>b 
pa, i prosilibyśmy o ile to możliwe, ; o 

l wsirzymante Wyłazdów podobnym wydrwi* 
-groszom.- . t - r ■>

f r '  t • .Robotnik z Żarowa.

My * że*'jśwęl.‘ ^ópjifVz|Byt.uf4my Waję- 
f Wódzki Wydział Ruflirry ł  Sztukf czy zna*. 
i*jiamu są „występki", omawianego w powyż* 

szej korespondencji .teatru ,jMfebieiskt - Mo* 
pyf f  co zamierzą uczynić,, żeby robotnik 
[ża Dólnyyi Śłąśkn; łaknaey tózrywki kul- 
ijterainej nie- iiył-iiaciągśny^brzee; wydrwi-* 
'groszów?

WAŁBRZYCH
■  OJCIEC-SADYSTA SPOWODOWAŁ 1 
a  • ; KALECTWO DZIECKA ;
L; Otw)' Ptzed kilkonia' dftianfi Zostały: ia- 
^ońęzohe dóćbtfdżenia przeciwko beśiiąl- 
■śkjemu '$ ću , i Józefów! ;'€^plBe£ /  zamle-t 
szkałemu we wsi bfiłóśha,* pow. Wał- 

^ h y e b . l !  t-ę J 3»*  I
K^JeŻef ^^iupś?'- z o h tk ł ' w j j ł w S y M l h l  
Ph8zkid''bbcł^żettihs''sid,fżl?; śwbiffl' M ąt*. 
i,.biht #t8A fc''W y»ara^ ojiniść' głodził 
[,M w  3# i^ w  fflzferta hlf  9 M ( W M k  się' 
£gyl hifn.’ Np. V  zimie pÓ&7^ptib®pg8B^ 
Wrego rńń>żuj .( M ćętf -mhlće j»rżylze8!f jk* 
®Mnu i ttfbćbb* p jS p js tf*. b|d|feb-pol%^r piie 

wpuścił go do mieszkania i  nieszczęśliwe, 
(Iw rao  j&oc
B U  ̂  że 5prZebywdnię”iia' dwludziestośto- 
B ^ w y ib  mnożle me mogło pozostać bez 

latainych skutków; malec 'odmroził Obie' 
linpgi, Oj<riec nie zatroszczył „się o  zdrowiej 
^ « e k ą ,  ld»5ję leżało g ódiftrbż<snymiŁ!OĆBt-| 
|kanii do czasu, gdy jedynie natyeh*nia- 
|JoE a amputącja niogla Utatbwąćwiwłr ży- 
mb- Tak- -.więc bestialstwo i nieludzkie' 

traktowanie pjęń spówodiowało kalęctwo1

RjSppłeczęństwo. dopagą ąię jak  najsu- 
f  towszej kary dlaAaidysty,. l ~ f

Ink żufe Eolnu Śląsk
ŻART
MIĘSO STYCZNIOWE — WYDAWANE 
NA KARTKI W MAJU CUCHNIE OD 

STAROŚCI
(desj • Spółdzielnię zaopatrująłItónsu^ 

nm U iW ;  'W 1 n® srfitfeyd7iał< n\rd^^rZ T w ęH  
żonę z^RkldWIfe, Sż^hotuł i inny€hrthiejv

Woleuódzka oflprauii PPS
WK PPS we Wrocławiu za­

wiadamia, że dn. 16 diaja br. 
o godz. 10-ej rano w sali konfe­
rencyjne] WK odbędzie się Od­
prawa Przewodtticzących, I  i II 
Sekretairzy i. Instruktorów 

. wszystkich Powiatowych i Miej- 
' skich Komitetów PPS. Obecność 
obowiązkowa pod rygorem par­
tyjnym.

j scowości, na - teren« .powiatów granicznych 
Ziem' Odzyskanych. Dostawa mięsa z tak 
odległych miejscowości jest możliwa ty l­
ko w  porze, zimowej' i twe wpływa ujem- 

■ nie na znfianę jego jakości. Gorzej jest 
jednak w  porze letniej. Mięso szybko U* 

.legą zepsuciu i  spożywanie. go zagraża 
Vorowiu śżęrokięh *mas pracuj ących.
^ . Ostąlni ‘ . transport - nadęslanega mięsa 
na k ą n y '1  Kat. r ; f i  y t^ ż ę ń  i  mej znaj- 
dował się <w stanie rozkładu; mimo to 
lekarz weterynarii stwierdził jego przy­
datność. Jednak sam zapach-budził odra­
zę i spowodował. niezadowolenie Wśród 
pricowhikóW tóżjtych instytucji, i łabryk, 
KtÓrży ‘ całkibid. słusznie, .dctnagajg się 
świeżego .njięśa. _

' 'Óbećńie nadchodzą uparte  -  miesiące. 
Cży w  dalszym Ciągu Spółdzielnia będzie 
sprowadzała mięso z Katowic? Czy nie 
lepiej bytóby ̂ sproWadzać żywiec i bić na 
miejscu? Wówczas- każdy otrzymałby; 
ssę1, sWego' kónsumU ■świeżó t  zdrowe mię^, 
so, ą przez to ń&tno uniknęło by się wielu, 
fiifepprożumieri > z pracownikanuŁ którzy, 

•W 'te j k3wvilł nifechętpię' wykdpiiją ’plsz|y- 
działy. ’ ' “ r

ŚWIDNICA
- SPRAWOZDAWCZE POSIEDZENIE 

MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
A (Jk j Demokratyzacja •ustroju Pąftsttya 
tj. uspołecznienie życia publicznego spo­
wodowało ■ powołanie Rad KarÓdSwyicbi 
które z bifgiena czasu stały .się ważnym

stabilizacji -życia, postępu. ,  ' ?>'•
Miejska Rada Narodowe w Świdnicy 

obchodziła pierwszą rocznicę swej pracy 
na terenie ląi-iasta uroczystym posićfize- 
?ilem sprawozdawczym^ które odbyło się 
dnia Tf B8j, to ' sali Damti Społecznego 
bTfky udziale ptfąeffstatoicieli' władz, par­
tu  pbhtycikńyć^ brghńiżacji i imiejścowe- 
gó pp^ebzóiSstwa. *?* 

posiedzenie Otworzył przetoodfiićżąfcy 
.MRN krótkim; przenióWienfein,'; jpso ’ któ*; 
rym  odczytano - roczne sprawózdame’ a  
działalności Prezydium -Rady, : komisji, 
kon tro li. społecznej, regulaminowej, fi-; 
nansowo-budżetowej, oświatowej, . zdro­

w ia  a , opieki społecznej,> weryfikacyjnej 
oraz komisji do . rozpatrywania spraw 
autochtonów. , Sprawozdawcy omówili 
rozwój i . postęp prac MRN, która mimo 
ppcząncowego.. braku fachowych, .ludzi 
wbite się pbśzcżycić pięknymi - .Mybikami 
na wszystkich odcinkach swej, działa!-:
bOjfci. .:....... ,. l i  / u , ' „ ■.
; ,,rW  imieniu partii politycznych przemó-

f lL S f tó m ę a  |3?Ś^,ćisiekuih£ Ćzłon-
om MRN za ofiarną pracę a lą  dobra 

miasta.: r - ’
Na żałćończenie posiedzenia odśpiewa­

no Rotę. , .

W DRUGĄ ROCZNICĘ KAPITULACJI 
NIEMIEC -

(Jk) Dnia 9-. V.-br. minęła druga rocz* 
nich kapitulacji -Niemiec. : Dzień zgodnie 
z zarządzeniem władz był dniem - pracy . 
Świdnietkie.szkoły,
w łaśri3in-.;i2a3cresie- w  'paóśfw ^w ynń - E B fJ  
nazjum i . Liceum uroczysty poranek ku 
uezczehm ( dt^gśej wg?sm«yi' zwytśłęstwal
nad Niemcami. We ws^śmwK*vsóikół'atH{ 
odbyły się okolicznościowe pogadanki. .

ł CZYTELNICTWO W ŚWIDNICY
a' przęde/Wszyśt- 

kiin na 'Ziemikch IZadhodnich, ' daje Się I 
jeszcze odczuć dotkliwy . .brak książek, 

.‘szkęlnycto,' naukowych, jak  ,i belefrysty-: 
kst jSWn, ten w  ̂ ciągu dwu lat, ijlbgi zna-, 
cznej poprawie. Ilość wydanych po Woj-1 
nie książek ze wszystkich dziedzin sięga; 
80,000.000 egzemplarzy. Mimo to wśręd 
Szerokich , mas młodzieży A starszego po-1 
kolenia panuje głód książki, spotęgowany 
przez i
żek w  stoąunku do ząrobków pracują-? 
ćych. ^ '3 ;' -

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSłU KOTLARSKIEGO

6BIIPA STOCZNI WE WROCŁAWIU
Wrocław/ul. Św. An1ońiego Nr 36/30
Tel. Nr 72J -  Skrót tel. ^,0 r u j> a S ł o ę z n l»

WrocŁa w
Stocznia i ,  Malczyce t*awn. Hałoszyn)

Nowa Sól
_____^Pirrjiiiuic lamówioiUa na wykonanie: ...
: f wszelkiego rodź i.u iaboru rzecznego 

lekkichkonslrukfiiżelaznych
—  t p i ’ w | | | ł  C h I n l ł  o .w a  n  y  c  H - 
x i  s  I a x<a.' p i f o  ł  ( f'Ó ą i i g °  1 b I i i  t  h y

rem ontów m a s zt n i u rię flze ń  nie-
ih a n icin jc h  —  roboly montałow* I obróbkowe

slolarsiciyzny — m#*#**##* mebi«w«j
,(14^

r \

W Świdnicy istnieją ,d w ie, księgarnie 
Spółdzielni' Wydawnięzyćh,, a mianowi­
cie, „Czytelnika1'  i ,Wiedzy” . Nadto czyn­
ne, są, 4 wypożyczalnie książek. Najpo­
ważniejszą z mćh jest „Ęrągatą“ , która 
posiada ofc. 3^000 tomów, ' obejmujących^ 
W śży ś tk ie - - dżiedlziny piśmiennictwa.*
. Kąiążki; przywieźli ?-ze ,LwbW a; .^łąśęięle 
księgarń,,;Wypożyczalni^ , ,^ą-Ró‘I
posiada < ok 4,000 taąnów, m iejska i pp- 
wiatowa ! biblioteka .powsąpchną - t— 
!.S72‘ tomów* ‘ - oraz- wypożyczalnia stano­
wiąca 'właśność ob. Szellera ok. ' iiOOO* ło­
mów. Łączna ihaśc abonentów wynosi ok. 
2.000., Wypożyczalnie., czynne ąą - ca ły . 
dzień, Wysokość., opłaty abonamentowej 
wynosi' przeciętnie 80’ zł miesięcznie.

Biblioteki: świdnickie, ..liczące razem 
0.972 'tomów, ' s ą ‘potężnym Czynidkiem 
SzetrCfiłd dżjHfdlhidtWsl- ‘ i rśtaHbWią naj.- 
piękftićjśzę- fófinę 'kultdralnfej /roziywki i. 
kfżewieftla dśw iaty 'a m j^ li 'rb lsk ieji pą' 
'ZsmiRftifif ̂ ży h k k ń fy ch . ; T '
’^ ^ 'u^M iefn^d tetfe id rile^egd  spbłeęźęń- 
stwa'- h a& ięh ić  nąleży, '; łe  pew na i ilość 
książek w  Wymierdbriyćh' bibliotekach 
pochódzi- ż bfief miejscowej ‘ ludności.

O r o s z e n i a  d r o b n e

H A Ń. p  t  Q  W. P .

'  Wftśę rttó£tM n!ftZng*ttt' liś0i!Nvd%8łhą.4 t>fer-‘ 
ly , nr. 100 ł ,6zytęlnik '‘. lVVrocław ' Krupnicza 
n r !"13, . . . M. , y jf r S r . : 8 „ » « « 3|

Kupię maszynę do pisania ż dhiglm wał- 
kiem oraz maszynę do liczenia, na' Ą dzia­
łania na prąd, .Oferty, T. G 't. W rocław, .Cy­
bulskiego 9  ro. ?. ' ■ (1472)

Sprzedam samochód i-tonow y „Renault" z 
papierami. T raugutta 35, „Concordia". ’

- (1467)

Fabryka Cftettlcziia „R okita"' w  Brzegu: 
Dolnym, pow. W ołów, ■ WiOj:* W mćlaw, żar* 
b b d m  -natycntaiaat:: - ogrodnikaf (ezkę) ; z 
Wyższym wykształceniem. W arunki do omó­
wienia tia miejśeu, ’ (1466)

W OLN E PO SAD Y

Państwowe Liceum Komunikacyjne, w e 
W rocławiu poszukuje inżynierów, m echani­
ków i elektryków, na wykładowców przed­
miotów zawodowych. W arunkt do omówie­
nia w  Dyrekcji Szkoły ul. Arlefrasą .Nr 9 
obokvD fle k ćji Kolejowej. . ’ " ■. (14339

. l i  N I P ,VV \  t  N.J :p-Ń I A

Uniewaźntam zagttbione dóRUmentyi pierw ­
sza re jestrac ja ' w ojskow ą w ydana *w 
niej Górze, pa nazwisko Babiń^d Andrzej, 
Jelen ia Góra,. Piotra S k arg i11 C.l »■ (1474)

Unieważniam skradzione dokumenty: unie- 
■l ważnlębiff m ałżeństw a Ktt#tr Biskupiej, legi* 
T  inVaiidŻką,' h a  nazwisko
I Baralióski, Dowód osobisty, m etrykę ure- 
I dzenia i m etrykę ślubu, na nazwisko Kuź- 
, m ińska Anna. • *- • ‘ • ' (1475)

Unieważniam skradzioną k a r tę  rejestracyjną 
RKU w ydaną w Aleksandrowie, na nazwi­
sko Lipiński Bronisław. (1476)

Unieważniam zagubione: legitym ację służ­
bową ! „Społem"* legitym ację PPS,: zaświadr 
częnie rejęstracji RKU Legnica, zaświad­
czenie repatriacji PUR Legnica, odcinek za­
meldowania, Wszyitkię dokumenty,, ;Wylle- 
ne w  .Legnicy. Brżezinski W itold, Legnica, 
Ćhojnlwska 38, ;o!tcyńąi ... (1468)

Unieważniam zgubione: zaświadczenie r e ­
jestracji 'RKU Legnica,- dowód osobisty, le­
gitymację kołejówą, k a r ty  żywnościowe od 
grudilia d b ‘'kwietnia,-• legitym ację - człon­
kowską PPS, \Vilski ' Stanisław ,'' Legnica, 
Głogowska 6: ’ A . . ' , ( 1’469)

Unieważniam skradzione:: kartę repatria­
cyjną .wydaną przez PUR Dziedzice, metry-, 
k ę , ślubu..kościelnego, odcinek żamęldowa- 

m % yi® 'urp^śęaąia Córki TOresy, M at-, 
wicz Sfefańia, Legnjca, Głogowska -73.

i  (U70)

Unineważniam zgubione: k ^ k a n tę  i legi- 
tymaćję ; Stronnictwa Lńdowego, Włodar- 
ęzyk ^ ik to r^  Jaskowićfi, g a . Ktmlce, pow- 
Legnica, ( l471)

JELENIA GÓRA
W dniu 18 maja, o godzinie 9-tej 

odbędzie się w Teetrze Miejskim w 
Jeleniej Górzę III Walne Zebranie 
MK PPS w Jeleniej Górze. V 

Obecność wszystkich członków; 
obowiązkowa.

LEGNICA
JUBILEUSZOWE POSIEDZENIE 

M IEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
, (bl) Dnia 9 ińaja br. z okazji pierwszej 

rocznicy istnienia Miejskiej-- Rady Naro­
dowej Odbyło się jubileuszowe, publiczne 

'pesiedzenie w sali kina „Polonia".
»”nR» zSiSjmiM ptśłecłźeńia prfewpdńl- 
:óZl|Sys!bB., Póćfóba Jan  złożył Sprawozda- 

Miejskiej' R ady N aro­
dowej "ss^śdlir ' okres, ,"  W " przemówieniu
swym ,m.* łn. powiedział: „Bestia germań­
ska została mocno pobita, lecz nie została 
zabita,! już dziś ma protektorów, .Którzy 
jej pomagają. Dlatego też, musimy być 
.ęzUjni ' i , nie węln© nam zapominać, . że 
Niemcy mogą stoć się silne ł znowu groź­
ba wpjfty. ’ zalfiśh je^ nad światem. - Legnica 
jest polską i  ha zawsze , polską pozosta­
nie." /V , ...,v t ~ \ \  If’
- Sprawozdanie z w ykonania budżeth 
Zarządu Miasta za czas od 1. łV. do 31. 
X.II. 1946 r. i <^ółne;wytyczne gospodarki 
imtęjskięj. refęęswał ■ h ą c z^ ik ,. i Wy<fe;iału 
Ogólnego dr. P B  .Rynlewicz. Cyfrowe 
sprawozdanie z  wykonania budżetu zło^ 
żył naczelnik Wydziału Finnsowego ob. 
Stanisław Jam ręĄ  .

Posiedzenie zakończono »odśpiewaniem 
„Rpjy" , i.1 wspójrią fotografią pamiątkową-

Czas pomyśleć o urlopie
Lato jest okresem, w którym ubywa pew* 

na doza zmartwień" natury finansowef. O- 
kres ten jest tematem familijnych rozwa­
żań, jak i gdzie spędzić urlop. Prawie każ­
de zjednoczenie lub większa instytucja po­
siadają domy wypoczynkowe, , należycie 
wyposażone, gdzfle spędzony okres 14-dnio- 
wy odmładza 1 daje nowe siły do dalszej 
piacy. Osoby pracujące poza zjednoczenia­
mi mogą korzystać z domów, wypoczynko­
wych za pośrednictwem Związków Zawo­
dowych- na prawie takich samych warun­
kach, jak i'pracownicy zjednoczeń przemy­
słowych)

t l  ubiegłym roku akcja ta nie stała je­
szcze na należytym poziomie. Obecnie stan 
fen uległ kompletnej reorganizacji. Domy 
wypoczynkówe: w Matejkowicach, w Kar­
paczu, w  Bierutowicach i id, posiadają o- 
becnie zorganizowane życie. UprzejmiTgo­
spodarze, stale uśmiechnięci, udzielają swe­
go humoru otoczeniu i harmonizują zajęcie 
dnia w ten sposób, że wczasowicz dopiero 
tałn przekonywuje się, że 24 godzin jest 
za mało' na dobę. Tak spędzane 14 dni skoń­
czy się, i żal odjeżdżać. Każdy pocieszą 
sięjjediiak, że przyszłe lato, znów da mu 
możność ̂  do przeżycia powtórnego takiego 
okresu, w którym zapomni o szarej codzien­
ności.

KŁODZKO
WERYFIKACJA CZECHÓW I  SŁOWA­

KÓW
W  najbliższych dniach wyjedzię 

na teren powiatu kłodzkiego mie­
szana komisją polsko-czechosłowac­
ka, celem przeprowadzenia weryfi­
kacji byłych obywateli Rzeszy nie- 
mieękiej, którzy podali się za Cze­
chów względnie SłoWaków.

C E N N I K
Zarząd kiiejski m. W rocławie — Oddział Aprowizacji i Handlu podaje do 

bbwszebhriej 'wiadomości ceny maksymalne art. spożywczych na wolnym rynku, 
ustalone przez Miejską Społeczną Komisję Cennikową w  dniu 9. V. 1947 r, 

■Ceny obowiązują od dnia 12. V. 1947 r.» ■
H urt Detal

-,'Jaj.ą- A - Ą ", •- 1 szt. , zl, IÓ/+- ął. 11/—
Mąka pszenna 80 % - 1 kg. zł. Ó8,-*- zl. 78,—
Bulki 45 gr. *■ f  szt. — zl. 5,—
Mąką pszenna 96 % ' '  ̂ 1 kg. ’ zł. 58;— ; "
Chleb pszenny 98% 1 kg. — zł. 62,—
Mąka żytnia 90% 1 kg. zł. 58,— —
Chleb żytni 90% . 1 kg. , — zł. 37,—
Kasąą^ jęczmienna f ’ , 1 kg. żł, 40,— zł. 46,—*

zł. 350,— .
Kjełbaira' p S puIin ia ' ............T kg. *  ’ ■' ' *̂ - ■ ..............zł. 350,—
Kiełbasa sardelowa 1 kg. —* 1 z ł. '340— .
Kiełbasa krakowska 1 w 1 kg. , t*? ■ zł. 370,—
Kiełbasa metka .; I kg. pjhr ’’' zł. 370,—
Kiełbasa pasztetowa > . ' 1 kg. — zl. 350,—
Salceson włósw - . ‘1 kg. — zł. 300,—
Salceson krwisty i , ' kg. —  „ zł. 300,—
Kaszanka zwyczajna 1 kg. zł. 120—
Kaszanka tatarczana 1 kg. > zi. 180,—
Boczek wędzony 1 kg. — zł. 360,—
Smalec s ' —  ' zł. 440,—
Signiha^ „ .,, l .k g . ,,  ̂ zł. 340—
Słonina. wędżOna ^  j “  '^ f  kg. ., s Kt- zł. 380,—

^ŚSyidtS1 Njyędzjttna fitoióvtśhą' 1 kg. :•••*•.' żł. 440,—
Polędwica wędzoniff '- 1 kg. * — zł. 400,—
Sadło t 1 kg. — zł.’360(-
Podroby* - . 1 kg. zt. 120,—
Sćhąb '  i  kg. ■ - zł. 280,— '
'Szynka'--- ’■ *I-'kg. — . zł. 280,—
Łopatka \  l  ,kg. < ~* zł. 260,—
Boczek • 1 kg. -*• zł. 280,—
Mięso wołowe z kością 1 kg. — zł. 240,—
Mięso wołowe bez kości 1 kg. — zł. 280,—
Mięso cielęce z kością 1 kg. ......... - ■ zl. 200,—
Mięso cielęce bez kości 1 kg; " —  ' ■ ■ zł. 260,— \

ZA PREZYDENTA MIASTA WROCŁAWIA 
H  Mgr M. J a k u b o w s k i  

(1464) - Naczelnik Wydziału Administracyjnego

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń -Społecznych Oddział we Wrocławiu, ul. Pro- 

szowslca e, ogłasza przetarg nieograniczony na:
1. Rlraont i uzupełnienie instalacji centralnego ogrzewania, wodo-

kanalizacyjnej i sanitarnej w budynku Nr I. *. )
2. Remont i uzupełnienie instalacji centralnego ogrzewania, wodo- 

kanalizaćyjóęj i sanitarnej w  bydynku Nr II. *
przy pU, Prostokątnym Nr 8 wę Wrocławiu u zbiegu ulic Tad, Zie­

lińskiego} Gwiaździstej i Charloften. Podkładki ofertowe otrzymać moż­
na za zwrotem kosztów w  biurze Oddziału ZUS przy ul. Proszowskiej 
Nr 6, II piętro w godzinach urzędowych od dnia 12 maja 1947 r. po­
cząwszy,; *

Oferty w  oddzielnych, zalakowanych k ^ e rta c h  z napisem,* „Ofer­
ta na remont instalacji w  budynku Nr 1“ i „Oferta na remont instalacji 
w budynkuN r. W‘, należy składać w wyżej wymienionym biurze do 
dnia 22 maja 1947 r. do: godz. 10.-tej, po czym nastąpi komisyjne 
ótwatcie ofert, ’ ■
• Do offertyj .dołączyć ńależy dowód złożenia wadium w  wysokości 

1 proc,' sumy ofertowej. Wadium należy składać w  Kasie Oddziału 
' ńą raęhimc^ bieżący Nr 366, Oddziału ZUS w  Ban- 

-M-iPÓRPf^^DK9.‘ jK^rajóWęgo- óddziął.w e Wrocławiu,, względnie ną ra- 
chunek bieżący Oddziału ZUS Nr 343, w Banku Gospbdarstwa - Spół­
dzielczego Oddział we Wrocławiu. ~ ~

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu na Wynik przetargu, zmniej­
szenia,robót oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 

i (1465)

CUNY OGLusZŁN Oglossenia drobna po Rl zt sa wyra* )>oe*ukt*an.l* rodzin i pracy po 6 zL. reklamowe zi W tekście 4W.si.. tłustym driiK tOOVe drożej. W numerach świątecznych^/* drożej. Przy 
wielokrotnych oglowenlach — , rabat Nekrologi i urrędowe — 15V* rabatu. Za terminowy druk  ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — Zastrzeżone miejsca NP/e drożei 

lOdblto W Stekładarh GreWworeb SpAłdzvęłh., 1 WA;d<i,wtfr prei WiertfS” wf W m /lnulii q | Wierzbowa 30

B»dakioi mgr Bronisław Winnicki Wydawca Spółdzielnia Wydawn.„VVisKUa"f- 0 3 6 6
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I WALNE ZGROMADZENIE TPŻ
12-go bm. rozpoczęły się dwudniowe obrady 

-Okręgu Dolnośląskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierza. Po m szy  św. hastąpiło poświę­
cenie sztandaru Okręgu TPŻ. Rodzicami 
chrzestnymi byli: d-ca O W 4 gen. Popławski 
i  ; ob. wojewodzina Piaskowska.
• Złożono wieniec na grobie Bojownika o 
Niepodległość na Placu Kościuszki, po Czym 
odbyło się otwarcie świetlicy TPŻ przy 4-tym 
Okręgowym. Szpitalu • Wojskowym, uroczyste 
poświęcenie i  otwarcie domu Zarządu Okręgu 
Dolnośl. TPŻ, domu noclegowego, świetlicy 
ekręgowej i  gospody żołnierskiej.

Po.'uroczystym obiedzie nastąpiło otwarcie 
zjazdu, referaty przedstawicieli Zarządu Głów­
nego TPŻ, oraz sprawozdanie ogólne z dzia­
łalności Towarzystwa (mgr Lipski), sprawo­
zdanie finansowe i  komisji rewizyjnej. Ostat­
nim punktem obrad było udzielenie absoluto­
rium ustępującemu Zarządowi.

W dniu dzisiejszym odbywają si^  wybory 
nowych władz okręgowych TPŻ.

IfĘRW SZY SZTANDAR GIMNAZJALNY 
■j WE WROCŁAWIU '

18 bm. odbędzie się poświęcenie sztandaru 
młodzieży Państw. Gimnazjum i  Liceum Me­
chanicznego i  Elektrycznego we Wrocławiu. 
Sztandar ten jest pierwszym sztandarem szkol­
nym we Wrocławiu. ’ ■

J fa  uroczystość zaproszeń! Zostali Ob. Oli.: 
min. Oświaty Dr Skrzeszewski, min. Ziem Od­
zyskanych - Wł. Gomułka, przedstawiciele 
władz, wojska, kościoła i  świata nauki.

; ; GROŹNI BANDYCI. ZLIKWIDOWANI 
■ W tych dniach ujęty został na terenie Kra­
kowa przez tamtejszo władze-MO niejaki Mi­
dak Jerzy przebywający doniedawna. we Wro­
cławiu. Sprawa jego tajemniczego niespodzie­
wanego wyjazdu z Wrocławia łączy się z mor­
derstwem pracowniczki Państwowej Fabryki 
Silników na Psim Polu, Walerii Koźli, 
ar Przed kilku tygodniami Midak, korzystając 
z chwilowej nieobecności wrspółlokatorów 
mieszkania, w którym m. in. mieszkała Koźla, 
wszedł do pokoju i  tu  zamordował swą są- 
siedkę uderzeniem toporeitt w głowę. Następ­
nie bandyta zapakował. garderobę,, znajdującą 
się w mieszkaniu, i zbiegł prfeed władzami do 
Krakowa.

Na podstąwie opisu krakowskie brygady 
śledcze MO. zatrzymały Midaka wraz z' jego 
kochanką, Jadwigą Rusińską^W  cliwili zatrzy­
mania Midak m iał na sobie garnitur pocho­
dzący z rabunku.

Bandytę przewieziono do dyspozycji wro­
cławskich .władz śledczych.

Wyroki na sumę 103 la t więzienia lub obozu pracy 
zapadły w  cięgu ostatnich 16 miesięcy

W dnju. 4  ł>m. odbyło^i?, w gmachu i ,sądu; 
zfetómłA' a4^W^(^jnd^WaWófedaVdżts: Dołńo- 
lląsktój Delegatury Kómjśji • Specjalnej dó Wal­
ki,* NadużyeiąmŁ A Szkodnictwem Góąąodar- 
czym, (̂ ^Przewodniczący Komisji Specjalnej, 
mgr , wąlczak, zreferował zakres, działania Ko­
misji w okresie od stycznia 1946 r. db maja 
*947  r.

Zebranie miało na celu nawiązanie kontaktu, 
pomiędzy Komisją Specjalne j a obecnymi na 
sali .przedstawicielami wrocławskiego społe­
czeństwa. Niesłusznie uważa się bowiem Ko­
misją Specjalną, za jakiś tajemniczy organ wła­
dzy,' który może każdego wsadzić do więzienia 
czy*posla£ do obozu1 pracy ł  do tego — jnie- 
wiadomo za co. Cała działalność Komisji i jej 
Delegatur oparta jest na przepisach obowią­
zujących ustaw, które jasno i wyraźnie normu- 
ją |arówno uprawnienia' i zakres działania 
Komisji Specjalnej, jak i warunki, w jakich 
Komisja może ingerować, jak i sposoby-oraz 
środki -tej ingerencji.

Wypadki należące do zakresu ingerencji Ko­
misji Specjalnej, są to przestępstwa godzące W' 
interesy gospodarcze i społeczne, zwłaszcza 
przywłaszczenia i grabieże mienia publicznego, 
łapownictwo, spekulacja i tz w. - szabrownictwo.

G{dwne uderzenie Delegatury Dolnośląskiej, 
w cjbrałi zorganizowania, jej na tym terenie, 
poszło w kierunku usprawnienia stosunków ,w 
administracji publicznej, życia gospodarczego, 
spółdzielczości i inicjatywy prywatnej. łŚTą od-, 
cinku administracji publicznej aresztowano 7

osób, w tym starostów i ypcestarostów -oraz 
prezydentów miast. Sądy powszechne wydały 
wyrok skazujący starostę w Namysłowie, Kru­
ka, na 1$ łat więzienia. Ponadto, na wniosek 
Delegatury, usunięto ze stąnowdśk starostów 
względnie prezydentów miast j. osób.

Na odcinku życia gospodarczego, w pierw­
szym rzędzie w zakładach przemysłowych, bę­
dących pod zarządem panswowym, przepro­
wadzono szczegófowe kontrole. Jedną z naj­
nowszych spraw -na tym odcinku jest sprawa 
dyrektora fabryki „Mewfe“w " Kamieniogórze, 
Anatola Jampolskiego, skazanego za naduży­
cia na 7 lat więzienia.

Na odcinku przemysłu miejscowego i handlu 
państwowego spotykamy się ze znanym naz­
wiskiem Stockera, zastępcy dyrektora PCH w 
Jeleniej. Górze, skazanego na 3 i pół roku wię-

Oprócz tego Komisja ? Specjalna przeprowa­
dziła dziesiątki spraw o „szaber1*, o dewasta­
cję gospodarstw rolnych, o uprawianie szkod­
nictwa gospodarczego itp. Należy wyjaśnić, że 
sprawy o „szaber** mienia poniemieckiego sta- 
nowlą niewielki ułamek spraw prowadzonych 
w tym czasie pizez' KorńisjĆ Specjałną.Wśród 
kategorii przestępstw, jakimi zajmuje się Ko­
misja Specjalna, pierwsze miejsce zajmują po­
ważniejsze nadużycia, zarówno ze względu na 
straty, stąd wynikfe.jak i charakter przestęp­
stwa: np> kradzieże mienia publicznego względ­
nie zorganizowane „szabrownictwo**. .

Liczba 26 dyrektorów zakładów przemysło-

. ;ych, j  j, kierowników,, odpowiedzialnychnA3 
starostów .powiatowych i prezydentów, aresz- 
'tówanycK '■względnie uraniętyćh- ze stanowisk 
na skutek interwencji Komisji Specjalnej, mówi 
sama za siebie.
. W Walce ze spekulacją i lichwą ^wojenną 
Delegatura spotkała się' z; wypadkami, że ten 
sam kupiec dwa lub więęej;rązy staje przed Ko­
misją pod zarzutem popełnionego przestępstwa. 
— Cyfrowo przedstawia się to następująco: ha 
93© osób, ukaranych w czasie ud października 
do . kwietnia na terenie całego wojewódżtWa, 
aż ioV« stanowili recydywiści.

Wniosków skierowania przez Dolnośląska 
Delegaturę Komisji Specjalnej do obozu pracy 
przymusowej za uprawianie spekulacji było 
tylko aj, umorzono zaś 8< tego rodzaju spraw. 
Wymierzone grzywny osiągają sumę i.joo.opo 
złotych.

W okresie sprawozdawczym przeszło prze* 
ręce Delegatury 4000 spraw, zastosowano areszt 
w stosunku do 704 osób, do obozu pracy skie­
rowano *60 osób. Łącznie orzeczono; wobec 
podsądnych toj łąta wigziąnia i , obozu ,pr*W> 
przy czyitt cyfra ta jest niekompletna, kilka­
naście bowiem wniosków czeka jeszcze na roz­
patrzenie. - j

Na zakończenie zebrania przewodniczący 
mgr Walczak zaprosił wszystkich obecnych do 
wzięcia udziału w dyskusji na temat dotych­
czasowej działalności Komisji Specjalnej jak 
też do opracowania Wskazówek na najbliższą 
przyszłość. (S.) x

Pomóżmy studentom, walczącym o swoje uczelnie
Jedną z głównych budowli w kompleksie 

klinik i  instytutów naukowych Wydziału Le­
karskiego we .Wrocławiu jest Instytut Anato­
mii i  Histologii przy ul. Chałubińskiego. Nie 
mogli znieść, widocznie, dywersanci niemieccy 
widoku setek polskich studentów medycyny, 
weterynarii i. stomatologii, spędzających w je­
go murach połowę swego czasu, sk o ro 'w 'lu ­
tym bieżącego roku podpalili go w kilku 
irjc^scap-h równocześnie, chcąc uniemożliwić 
w ten sposób wielkiej rzeszy młodzieży dal­
sze studia, a jednocześnie 'zniszczyć najdalej 
na, zachód wysuniętą polską placówkę nauko­
wą. Szerzący się pożar został, na szczęście, 
zauważony i  wieść o nim lotem błyskawicy 
rozeszła się po wszystkich domach studentów

Z cyklu:

W rocław
na

codzien

Duchy podpalaczy: Popatrzcie Scharfiirerze —  tyle wło­
żyliśmy tu pracy iw iszystko^m s^ U ^

i stołówkach, Porzucając na stole obiady, bie­
giem śpieszyli akademicy wszystkich wydzia­
łów na ratunek Collegium Anatomicum.

Tak jak w r. 1945, bez względu ną kierunek 
studiów, trzymali tu straż z- karabinem w rę­
ku, tak i, w tym momencie połączyła wszyst­
kich jedna wspólna wola ratowania zagrożo­
nej placówki. „Łańcuchami" podawano sobie 
wodę, opróżniano budynek. Dzięki niezwykle 
ofiarnej pracy wszystkich studentów i przyby­
łej w chwilę potem straży pożarnej, udało się 
pożar zlokalizować, ubicestwiając tym samym 
cel sabotażu,
, Od tego GZasU minęły już prawie trzy mie­
siące, Po krótkiej przerwie międzysemestral­
n ej i świątecznej, Instytut 'znów jest zaludnio­
ny od świtu dopóźnej nocy, a czarne zgliszcza 
spalonego dachu ciągle jeszcze czekają na u- 
pragnione subwencje, które ńnżożliwiłyby je­
go odbudowę. Niestety, wyczekiwanie to cią­
gle jest jeszcze napróżne, a deszcz ścieka 
poprzez belki stropowe, kapiąc strugami na 
niezwykle cenne i bogate zbiory muzeum ana­
tomicznego, będącego dumą Wydziału Lekar­
skiego we Wrocławiu. Dalsze pozostawienie 
budynku w takim stanie grozi zniszczeniem 
gdiorów, przynosząc niepowetowane szkody 
nie tylko współczesnej generacji, ale ńa prze­
ciąg wielu lat, gdyż muzeum takie jest efek­
tem pracy kilku pokoleń.

Pragnąc zainicjować najkonieczniejsze pra­
ce nad odbudową Swego Collegium, nim ule­
gnie ono zupełnemu zniszczeniu z powodu 
przedłużającej się sprawy subwencji, przystą­
pili studenci U-go roku medycyny do akcji 
zbiórkowej na tym wydziale, a Koło Medy­
ków urządza na ten cel w sobotę 17-go bm. 
Zabawę Medyków, która odbędzie się w od­
stąpionej po koleżeńsku auli Politechniki 

■Wrocławskiej.
W części artystycznej, transmitowanej przez 

mikrofony Polskiego Radia na wszystkie roz­
głośnie, wezmą udział czołowa artyści wro­
cławscy z Janem Kumakowiczem na czele 
oraz znakomity zespól jazzowy Wł. Rossy.

Zdajemy sobie sprawę, że zdobyte tą drogą 
fundusze będą przysłowiową kroplą w morzu. 
Trudno jednak przypuścić, aby tam, gdzie 
chodzi o ratowanie najdalej ma rubieżach po­
łożonej polskiej placówki naukowej, której 
wysoki poziom ściąga młodzież z całej Polski, 
zdano się wyłącznie na żyjących ze stypendiów 
studentów. Wierzymy, że ich wysiłek znajdzie 
pełne zrozumienie w całym społeczeństwie 
wrocławskim, a u władz kompetentnych uwień­
czy pomyślnym skutkiem starania gospodarzy 
tego Instytutu, prof. dr Zofii Sembratowej i 
prof. d r Tadeusza Marciniaka.

Witold Żmudziński

Niepodległościowcy oczyszczają ogromny zieleniec 
w śródmieściu Wrocławia

Związek Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację powziął śmia­
ły projekt odrestaurowania jednego z naj­
piękniejszych zniszczonych punktów nasze­
go miasta, obejmującego zabudowania 1 zie­
leńce na wzgórzu,' znajdującym się nad ka­
nałem naprzeciwko Podwala Oławskiego a

Państwowy Teatr Dolnośląski wystawia„Sen nocy letniej*
na Konkurs Szekspirowski

- Bieżący sezon tea tralny  w  Polsce obfitu­
je  w  szereg w ydarzeń niecodziennej miary. 
Do nich należy przede wszystkim Konkurs 
Szekspirowski, ogłoszony przez i Minister­
stwo Kultury i  Sztuki w  300-lecie śmierci 
poety ze Stradfordu. Konkurs ten, Zorgani­
zow any przy udziale dwudziestu trzech 
teatrów  rozmieszczonych na terenie całej 
Polski, wzbudził, jak  należało oczekiwać, 
ógromne zainteresow anie w  kra ju  i  zagrani- 

'' ćą. '
• Chociaż Konkurs nie ma, zasadniczo, cha­
rak teru  uroczystości, będzie * jednak n ie­
w ątpliwie hołdem sceny, polskiej dla W iel­
kiego Poety Teatru, podkreślając jedno­
cześnie . troskę czynników państwow ych O' 
całokształt ku ltury  artystycznej w  Polsce, 
a  dla poszczególnych teatrów  będzie spraw ­
dzianem ich dojrzałości zawodowej i  a r ty ­
stycznej.
; Konkurs Szekspirowski ukaże ogólne 
osiągnięcia naszych teatrów  i być może, 
stan ie się potwierdzeniem słuszności ich li­
nii rozwojowej. N agrody pieniężne, ustalo­
ne przez M inisterstwo Kultury ! Sztuki, bę­
dą . dzielone n ie tylko pomiędzy poszeżegói-

Drukarze na powodzian
Zarząd Zw. ZąW. Pracowników Przemysłu 

Poligraficznego w Polsce — Okręg Wrocław 
urządził zbiórkę ńa powodzian rozumiejąc, że 
tylko wspólną pomocą możemy złagodzić 
skutki katastrofy powodzi.

Zebraną kwotę 56.16Ż. zł przekazał Związek 
naszej, redakcji dla wpłacenia Jej Komitetowi 
Pomocy Ofiarom Powodzi.

Podkreślamy, że łącznie Drukarze z Dolne­
go śląska złożyli na ten cel ponad 308.900 zł.

nych reżyserów i artystów, ale również 
między dekoratorów . i  zespoły technicz­
ne. W  ten sposób nagrodzona ' zostanie 
praca tych wszystkich, którzy przyczyniają 
się  do wystaw ienia sztuki.

Festiwal Szekspirowski zgromadzi następ­
nie w  W arszawie wyróżnione zespoły 
tea tralne dla ostate& nęj rozgrywki.

Do Komisji Konkursowej wchodzą: SŁ
Balicki, F. Peiper, M. Rulikowski, M. Rusi­
nek, J . Starzyński, T. Trzciński, AI.: Zelwe­
rowicz.

Inauguracja K onkursu. Szekspirowskiego 
nastąpiła z końcem ubiegtego m iesiąca w 
Teatrze Polskim w  Bjelsku i Cieszynie.

Udział w  Konkursie Szekspirowskim bie­
rze również Państwowy Teatr Dolnośląski 
We W rocławiu, w ystaw iając ,;Sen nocy 
letniej “ w  reżyserii M ariana Godlewskiego.

Scena , wrocławską, .przezwyciężając ze­
szłoroczną bierność, wywalcza sobie obec­
nie <w całokształcie polskiego życia tea tra l­
nego należne je j m iejsce. Dotychczasowe 
osiągnięcia świadczą o wysokich ambicjach 
je}' kierow nictw a i, dużych możliwościach 
rozwojowych. O czekiw ani z powszechnym 

. zainteresow aniem  premiera ,,SttU nocy let­
niej", odbędzie się w  dniach najbliższych, 
w  obecności wiceministra Kultury i  Sztuki, 
Leona Kruczkowskiego i dyr. Dep. Teatrów, 
Rusinka.

Państwowy Teatr Dolnośląski pod dy­
rekcją Jerzego W aldena zdobywa się na 
ogromny wysiłek artystyczny i techniczny. 

iDzięŁi rzetelnemu AtosuftkowI cfór teracy 
scenicznej zespołu aktorskiego, jak  rów- 

I nież należytej sprawności warsztatów  rze­
mieślniczych, przedstawienie wrocławskie 
-„Snu nocy letniej", 'opracowane' będzie z 
najwyższą starannością. Przekład sztuki St. 
Koźmiana poddany został przeróbce Jerze- 

, go W aldena,

’ N a czele zespołu wykonawców stoi zna­
komity Jan  Kurnakowicz. Obok niego bio­
rą udział artyści Państwowego Teatru Dol­
nośląskiego: Łucja Burzyńska, Nina Czer­
ska, M aria Godlewska, Anna Jakowska, 
O lena Królikowska, Zen&n Burzyński, Ma­
rian Godlewski, Kazimierz Herba, Bogusław 
Kozak, Jerzy  Sobieraj, Jerzy  W aidęn, W ac­
ław  Zdanowicz, M ieczysław Ziobrowski 
i in. Ilustracja muzyczna Feliksa Mendel- 
sohna, w  wykonaniu orkiestry Filharmonii 
W rocławskiej pdd dyrekcją . S t.' Syryłły. 
Choreografia — Zygmunt Patkowski i Józef 
Matuszewski. Scenografia — Aleks. J ę ­
drzejowski i W iesław Lange.

Konkurs Szekspirowski wykaże jedno­
cześnie stosunek najszerszych i najniż­
szych niegdyś warstw, które dziś korzysta­
ją  w  całej pełni z dobrodziejstw kultury, 
—-, do wysokowartościowego repertuaru.

M iejmy nadzieję, że Państwowy Teatr 
Dolnośląski jako  reprezentacyjna scena 
Polski Zachodniej, o wysokich ambicjach 
społecznych i artystycznych; którym  impuls 
dała świadomość pełnienia doniosłej misji 
kulturalnej n a  Zachodzie, dostarczy wartoś­
ciowego m ateriału konkursowego.

Podziękowanie
Pełnomocnikowi PCK ita Wrocław 

ob. Stefanowi; Siatkowskiemu i sze­
fowi sanitarnemu PCK na Wrocław 
dr Kelleiibogenowi, za natychmia­
stowe i bardzo życzliwe udzielenie 
peniciliny dla naszej córeczki, skła­
dają najserdeczniejsze podziękowa­
nie.

Urszula i  Jerzy Dostatni

zamykającym się z jednej strony ul. Oław­
ską, a  z drugiej uL Ks. Skargi. Jednocześnie 
Związek podejmuje się odnowienia zni­

szczonego domu obok wspomnianego wzgó­
rza.

Jest to ogromna praca nad oczyszczeniem 
kilkunastu ha, pociętych lejami bomb, ro­
wami strzeleckimi, zasypanych rumowiska­
mi domów. Kosztorys pracy sięga w przy­
bliżeniu. do 5 milionów zł. Związek przy­
stąpił do niej z kapitałem zakładowym w 
postaci zadeklarowanej pracy przeszło 600 
członków, ofiarowujących po 2 dniówki w 
miesiącu.

Oczyszczony skwer Związek Walki 
Zbrojnej odda. do użytku publicznego.

K m  sprzedano zamiast skdry papier?
Z Prokuratury Sądu Okręgowego we Wro­

cławiu otrzymaliśmy ostrzeżenie treści nastę­
pującej:

W większych miastach zdarzają się częste 
■ wypadki dokonywania oszustw przez rzeko­
mych handlarzy w ten sposób, że sprzedawcą 
przygodnemu reflektantowi zaofiarowujc kup- 
bo  skóry w odpowiednim opakowaniu, a, gdy 
nabywca cenę kupna zapłaci, oszust zręcznie 
Wręcza mu w takim samym opakowaniu inny 
pakunek, w którym zamiast skóry znajduje 
Się papier i szmat]:,
I  Tacy. dwaj oszuści, którzy przestępczą dzia­
łalność uprawiali na terenie różnych polskich 
miast, a. między innymi również i na terenie 
Wrocławia oraz pozostawali "w kontakcie z te: 
go rodzaju miejscowymi Oszustami, zostali 
przez władzę ujęci i aresztowani.

„ Wzywa ąię, osoby, które; tego . rodzaju oszu­
stwami zostały dotknięte lub wiedzą t  njęli, 
do zawiadomienia o tym Prokuratury Sądu 
Okręgowego we Wrocławiu (I Rejon). X

PIERWSZY SKLEP WŁÓKIENNICZY 
ZWIĄZKU INWALIDÓW 

Shha 10 bm. nastąpiło poświęcenie i uro­
czyste otwarcie pierwszego na DołńyUt 
S«skn sklepu włókienniczego Związku In­
walidów Wojennych., Sklep mieści się we 
Wrocławiu przy ul. Stalina 46 i posiada na 
składzie dużo ładnych materiałów włókien­
niczych w dobrym gatunku.

Na otwarciu sklepu obecny był wice­
przewodniczący Zarządu G łó w n e g o  Zwią­
zku Inwalidów dyr. Szlem.

...to... p r o s z t  n a d s t a w i e  a c h a .. ,

Odkrycie bandyckiej melin?
— To tuta}! Tss... tylko ciiicho!!!
Dwaj młodzieńcy w  wieku 10 ~  15 ^

skradający się pod mitrami domów, łiietof] 
dzialni prawie w  wieczornym mroku 
świetlonej!) Wrocławskiej ulicy, zamarli la 
ruchu przy okienku piwnicznym w napal %  

■ rzonej kamienicy,
—  Słyszysz?!

' — Słyszę...
, Z  lochu piwnicy dolatywały szepty: "'M
— Gdzie nóż? Dawaj! Trzeba go ro:dJ 

bo za długi!
W  podsłuchujących z ulicy serce zamarło.
— A to łotry, bandyci! Zabili człowiek^M 

teraz go będą ćwiartować! R any boskie!
Ciiicho!

Z  piwnicy, po serii tajemniczych szmerój 
dało się słyszeć znowu:

— A gdzie masz kwasy? Tylko daj te mj,] 
mocniejsze. Muszę go porządnie wykąpać,”*

Szepty na ulicy:
— Widzisz ty? ! Jacy sprytni! Chcą niJ 

boszczyka kąpać w kwasach, żeby go miUrii 
nie mogła poznać! Już dłużej nie wytrzymani 
Id ę !!!

— Idziem y! —  Ja mam laturkę elektrya 
ną i  nóż fiński, bardzo ostry!

— A ja scyzoryk składany! I  trzy i 0  
metra sznura! Skrępujemy ich!!

—? Ja zostanę przy bandziorach, a ty pelt. 
cisz po milicję!

— No, więc jazda!!
Dwaj rycerze bez trwogi z latarką gototty, 

do strzału, pardon do zaświecenia — ruszyRĄ 
przepastne lochy piwnicy dla ujęcia dnfcfl 
niebezpiecznych rzezimieszków.

Po nabiciu sobie pięciu guzów w  mrokach 
podziemi .oraz po stłuczeniu do krwi kdnd 
łokci tudzież nosów to częstych upadkach, M  
ustraszeni stanęli przed ciężkimi, szczelno 
zamkniętymi drzwiami. Zza drzwi dochodzm 
ich zciszohe glosy, szelesty i pluski.

— To tu !
— Trzeba szybko działać!!
Zaskoczyć ich niespodziewanie!! P nm  

wszystkim oilepić, świecąc latarką w oczy!! 
I  krzyczeć, jakby nas było ze dwudziestu! 1

Za chwilę krzyki napadających zmiessm 
się z krzykami napadniętych. Zapalona danie 
dawna latarka, wyrwana z ręki, rzucona mi 
podłogę i silnie kopnięta, przestała* spełniali 
swoje zadanie ja ku  źródło światła. W cienu 
naści padały razy zaciśniętych pięści, M n 
widy się ciała i u> kurczowych chwytach snu 
lały się głucho na podłogę.

— Bandyci!!! O pryszki!!! — krzycztli 
raź po raz napadający.

— Łobuzy f i l  U licznicy!!! -— wrzeszczeli 
napadnięci.

Francuska walka w mroku tajemniczej piu- 
nicy została przerwana przez patrol MO, U- 
ry rozdzielił walczących.

Trzymani silnie za kołnierze ęzterej zabije 
cy jeszcze usiłowali skakać sobie do oczu.”*

— To bandyci, proszę obywateli milicjaie 
tów!

— To oni bandyci!  — krzyczeli tama. 
Wpadli na nas z zapaloną latarką i wyświetl 
liii cały film  fotograficzny! Trzydzieści zdjęli 
zrobionych w ostatnią niedzielę! ŁobuzyllĄ

BALI

GDZIE dpcfteowf
WIECZÓR?

TE A TR Y
OPERA DOLNOŚLĄSKA

W to re k  13 bm. godz. i j  — przedstawiać 
baletowe „Divertissement“ (wiązanka taMM. 
oraz „Wieszczka Lalek".

Czwartek 15 bm. godz. 15 — „Rieoletwj 
opera G. Verdiego.

Na oba przedstawienia zniżki ważne. c
k i n a

, »SLĄSK“, Ogrodowa <7 — ostatnie ów* 
dm film prod. szwedz. „Skandal"; od 14 ta. 
„Królewna Śnieżka**,

„WARSZAWA", Fredry 17 — film t th  
„Wyspa skarbów".

»OORA“, ul. Kołłątaja — film szwajaan̂  
„Marta Luiza",

‘-POLONLUf,, Żeromskiego S 9  ~ ~  td ta pdt 
„Piętro wyżej*.’

„PIONIEK", Stąjina jn  — film radzieji 
.Synowie", s

„Tęcza**, Kościuszki 177 — film radź. 
by kawalerskie**,

;»TĄMA0, Psie Pole film rad*., 
polska „Zygmunt Kłosowski",

Początek seansów w dni powszednia o gwt' 
,*<• *7 i tj. W dni świąteczne — o go#. 

>f, 17 i 19.

WTOREK, 13 MAJA
■ t r f i M ł ń  P » « f« k s  6.ao 

kaj 6.39 Ważyka; € .y f Audi na „Dzied dobry i 
H*# Przegląd prasy stołecznej; 7.35 Pr°Srf f  j 
^•40. Skm m ka ECJCj. 8.50 Audycja szkoI|>; 

19.JJ—14.00 Przerwa; 14,00 Kronika 
JS U s sU fiS  Recital skrzypcowy; i 4 4 j W b  
PPS; Ą ‘3S Płyty i komuhikaty; 14150 " f i  

jPog- dla .dzieci; i{»2° j|® i 
„Alfabet muzyczny"; 13.40 Pieśni Ry®slV 
Korsakowa; 16.00 Dzięnaik; 16.12 Pog- W  
towa; t&jti Muzyka; 16.55 Aud. dla mto®*®-: 
„Dom na skarpie"; 17.10 Pog.' gospodarki’ 
*7-20 Aad. kameralna; 17.45 Poradt&i:M0  
kowy; 18.00 Aud. muzyczna;

RWWl9sę«ck*ęh; . js4 s Reportaż;. ló p -^Ę k  
1 komunikaty; 19,34 Koncert źyczedj; tMH 
Hejnał ł sygnał; 20.02 Dziennik’; 20.20 
Z®';- 20.30 Koncert" symf.; 21.25 %  fję*

21,39 „Kwadrans piosenek"; JB ffl 
Radiowy Uniwersytet Ludowy; U A h  
ły-‘» 22.xj Aud. rozrywkowa; ■ » 3 4 » # t  fuj>, 
#moŻei; 23,19; Program; 4f«jo Konce®ży«S 
2} •}$ Wiadomości z  ost. chwili i sygnał;


